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I Maja — Świętem całego Narodu 


Tow. Cyrankiewicz przemawia na Placu Wolności 
PAC pc U PRAWO RC ALE R 


(Foto SAP) 


Tow. Cyrankiewicz 
Sekretarz Generalny PPS 


Jedność klasy robotniczej 
czołowym hasłem tegorocznym 


Ludu Warszawy! W imieniu CKW 


kiego związku z proletariatem całego 


PPS pozdrawiam ludność pracującą | świata. ! 


bohaterskiej Warszawy, tej Warsza- 
wy, która dla całego narodu była 
symbolem twardej walki o wolność, 
która dla wszystkich narodów pozosta 
nie symbolem faszystowskiego barba- 
rzyństwa, która dziś jest symbolem nie 
zwykłej żywotności narodu polskiego 
i która dzisiaj rosnąca, nowa, większa 
stała się już nie symbolem zle dowo- 
dem. odbudowy Polski, dawodem wy- 
eiłku-mas pracujących Warszawy i 
która w ewoim przyszłym pięknie bę- 
dzie tego wysiłkn ukoronowaniem. 

Dziś po raz czwarty obchodzimy 
Święto „Majowe ponownie w wyzwolo- 
nej Polsce, jako święto wolnośćj 'ma- 
rodowej į wolności społecznej, “jako 
święto socjalizmu zwycięskiego i bu“ 
duiącego. Obchodzimy dziś ten dzień, 
jako święto jedności robotaiczej į zbra 
tania mas pracujących, Tak samo ob- 
chodzą ten dzień ludy Związku Ra- 
dziockiego, Czechosłowacji, Węgier, 
Jugosławii, Rumunii, * 

My, z kraju budującego się socjaliz 


Przyjdzie chwila, kiedy robotnicy 
socjalistyczny zachodu  wyzwolą się 
spod wpływu socjalistycznej prawicy 
i w jednolitym froncie z partiami ko- 
munistycznymi pójdą po drodze rewo- 
lucyjnej walki o socjalizm, Waruna- 
kiem powodzenia tej walki jest — tak, 
jak u mas — jedność działania klasy 
robotniczej i całej ludności” pracują- 
cej. Í 

To jest wszystko, co polska klasa 
robotnicza, polskie masy pracujące ma 
ją do powiedzenia klasie robotniczej 
i obozową postępu na Zachodzie, Mówi 
my ,to tym, mocniej, że mówimy z War 
szawy, mówimy imieniem Warszawy, 
imieniem polskiego narodu i polskich 
mas pracujących, które odnalazły 
swoją drogę prawdziwej niepodległo- 
ści, prawdziwej siły, drosę w przy- 
szłość. Mówimy to imieniem narodu, 
który tak straszliwie wykrwawił się w 
ostatniej wojnie i nie będzie czczę- 
dził wysiłków, aby w sposób twórczy 
budować na świecie pokój i walczyć 


mu, z kraju, zwycięskiej rewolucji, nie | o pokój wespół ze Związkiem Radziec 
tracimy ami ma chwilę poczucia głębo- |kim ; krajami demokracji ludowej. 


Oi. kkorzychA 
Sekretarz generalny NKW SL 


Idziemy razem, chłopi i robotnicy, 
ku ogólnemu naszemu szczęściu 


Ruch Ludowy wita 2 zadowoleniem 
rozwój prac Polskiej Partti Robotni- 
czej į Polskiej Partii Socjalietycznej 
nad przygotowaniem do połączenia się 
obu partii robotniczych w jedną par- 
tię klasy robotniczej, Rozumiejąc zma- 
czenie jedności, Ruch Ludowy także 
idzie ta samą drogą į zmierza ku po- 
łączeniu się i stworzeniu jednego 
Stronnictwa Chłopskiego. 

Polska, dotknięta największym; stra 
tami wojay światowej, postawiła so- 
bie ambitay cel w Trzyletnim Planie 
odbudowy naszego kraju, aie tylko 


oaae, ale ; przekroczenie przed- 
wojennej stopy życiowej, Tego doko- 
cuje Polska własnym wysiłkiem i 
wolą, wypływającą ze zrozumienia pol 
skich mas pracujących, aby dom na- 
szej Ojczyzny był wygodny ; dostatni 
dla wezystkich obywateli kraju, 


Z tej ełuszoej drogi — dziejowej 
sprawiedliwości mie zejdziemy, a pój- 
dziemy razem, chłopi į robotnicy — 
jeszcze bardziej zwarcie — ku ogól- 
nemu naszemu  ezczęściu — bogatej, 
silnej ; sprawiedliwej Polski Ludowej. 


r w O 


Jedność organiczna obu partii polskiej klasy robotniczej 
i walka o pokój — były naczełnymi hasłami olbrzymich 
manifestacji 1-Majowych w całym kraju. W zwartych sze- 
regach kroczyli razem pepesowcy, peperowcy, ÓMTUR-' 
owcy, ZWM-owcy, bezpartyjni robotnicy, harcerze, stu- 
denci pod czerwonymi sztandarami, niosac liczne trans- 
parenty i śpiewając robotnicze pieśni. W manifestacjach 
wzięły udział organizacje chłopskie i inteligenckie. Ulice 
wszystkich miast polskich były pięknie udekorowane. 
Centralna manifestacja 1-Majowa odbyła się w stolicy 
Polski. Na Placu Zwycięstwa w Warszawie zgromadziło 
się około 250.000 ludzi pracy, którzy w skupieniu wysłu- 
chali przemówień przywódców partii politycznych z tow. 
tow, Cyrankiewiczem i Gomułką - Wiesławem na czele. 
Przemawiający w imieniu organizacji młodzieżowych tow. 
Zarzycki zapowiedział Kongres Zjednoczeniowy 4 polskich 
organizacji młodzieżowych na dzień 22 lipca 1948 r. 
Opis uroczystości 1-Majowych w Warszawie zamieszczamy 
ną str. 4. Sprawozdania z Page siać w kraju i ża granicą 
na str. 3. 


Zwycięstwo świata pracy | 
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Rezolucja uchwalona na wiecu Pierwszomajowym 


w Warszawie 


My, pracujący Stolicy, zebrani na wiecu  Pierwszomajowym, 
oświadczamy: 

Realizacja jedności PPR i PPS zwiększy wysiłek całego narodu 
w odbudowie, walce z wrogiem klasowym, w utrwalaniu niepodległo- 
ści naszego kraju. 

Jedność będżie zwycięstwem Polskiego Ruchu Robotniczego nad 
rozbijającą go w przeszłości prawicą socjalistyczną, umożliwi likwi- 
dację resztek wpływów tej prawicy w Klasie Robotniczej, 


Dokonywająca się jedność jest wspólnym dobrem i osiągnięciem 
PPR i PPS — uwielokrotni ona siły klasy robotniczej i całego obozu 
Demokratycznego. ń 


Przyszła zjednoczona partia będzie mogła skuteczniej realizować 
program, odpowiadający interesom całej klasy robotniczej. Dlatego 
przyjmujemy realizację jedności PPR i PPS jako zwycięstwo całego 
światą pracy — zwycięstwo wszystkich postępowych sił narodu. 

Wzmocnieni jednością, postanawiamy jeszcze bardziej, niż do- 
tychczas, pracować dla dobra Polski, rozszerzać współzawodnictwo 
pracy, budować potęgę gospodarczą i dobrobyt naszego kraju. Będzie- 
my stwarzać tym samym coraz szersze podstawy dla odbudowy wsi, 
podniesienia stanu naszego rolnictwa, podniesienia poziomu życiowe- 
go mas chłopskich. Będzie to nasz wkład w umocnienie sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego — fundamentu siły Polski Ludowej. 


Stojąc niezłomnie na straży naszej niepodległości i suwerenno- 
ści zacieśniać będziemy nasz sojusz ze Związkiem Radzieckim 
i Krajami Demokracji Ludowej, utrwalać więź solidarności z naro- 
dami, walczącymi o swą wolność, przeciw zakusom imperializmu. 


Pozdrawiamy cały naród Polski i wszystkie narody, walczące 
o wolność, pokój i postęp. Będziemy stać nadal wiernie na straży ha- 
seł, wypisanych na naszych sztandarach pierwszomajowych. 


Niech żyje silna, niepodległa i suwerenna Polska Ludowa! i 
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l-Majowa Akademia w Romie. Przemawia tow. Gomułka. (Foto SAP) 


Tow. Gorce kea-Wiesfaw 
Sekretarz Generalny KC PPR 


Jednolity front 
w jedność 


W ciągu ostatnich lat zbudowaliśmy 
mocne fundamenty silnej į szczęśliwej 
Polski Ludowej. Chociaż jeszcze z zie- 
mi naszej nie zniknęły straszliwe śla- 
dy ostatniej wojny, choć jeszcze w 
wielu naszych miastach sterczą pom- 
niki hitlerowskiego _ barbarzyństwa, 
spalone ; zburzone szkielety naszych 
domów, choć gruzy naszej stolicy dłu 
go jeszcze świadczyć będą o bólu, mę 
ce i bohaterstwie ludu- Warszawy, to 
jednak dzięki ofiarnej pracy narodu 
kraj nasz tętni pulsem wspaniałego 
rozwoju. W pracy į walce przewodzi- 
ła narodowi zjednoczona w jednolitym 
froncie klasa robotnicza; jej partie 
PPR''i. PPS*Wzięty. na. eichie główny 
ciężar pracy państwowej ; główna od- 
powiedzialność za losy Poleki, 

Do aiedawna jeszcze nasze słowa i 
masze hasła były tylko programem 
działania. Ludzie małej wiary į ełabej 
woli mogli powątpiewać w możliwość 
ich urzeczywistnienia. Dzieiaj nie moż 
aa już wątpć, że opracowane przez 


Ese Caen m 
Sekretarz generalny SD 


przekształcimy 


organiczną 


nas plany są realne. Dotychczasowe 
osiągnięcia dobitnie potwierdzają, że 
zjednoczony w twórczym wysiłku poł- 
ski lud pracujący potrafi wykonać 
wszystkie zadania nakreślone w trzy* 
letnim planie gospodarczym, Będziemy 
dalej kroczyć po drodze realizacji pla 
nu zbudowania dobrobytu mas pracu- 
jących, wielkości í siły naszej Ojcz 
zny. * à 

W tym celu klasa robotnicza posta- 
nowiła znieść ostatnie przegrody poli- 
tyczne, jakie istnieją jeszcze w jej sze 
regach. Jednolity front przekształci- 
my w jedność organiczną. Dwie partie 
robotaicze łączą eię w jedną partię 
klasy robotniczej. Polski ruch róbotni- 
czy osiąga wielkie zwycięstwo 'pełae- 
igo zjednoczenia swoich szeregów. Meo 
żymy nasze siły, gdyż Polska ich po- 
trzebuje. Potrzebuje ich dla dalszej 
odbudowy i rozbudowy gospodarczej, 
dla wzmocnienia bezpieczeństwa ewych 
granic į dla wzmocnienia frontu poko- 
ju w Europie. 


Postępowe mieszczaństwo iinteligencja 
pozdrawiają klasę robotniczą 


Wepólna jest droga, którą kroczy- 
my, wspólne są nasze cele i dlatego 
Stronnictwo Demokratyczne wita z ra- 
dością zwierającą się pięść klasy ro- 


Tow. Zarzęzgchi . 


botniczej, zwierzjący się kułak chłop- 
siwa polskiego, o który rozbiją eię 
wszelkie zakusy rodzimej ; obcej reak 
cji. s 


à 


Przewodn. Centr. Kom. Jedności Młodzieży | 
22 lipca odbędzie się i 
Kongres Zjednoczeniowy Młodzieży 


Budujemy jedną organizację miło. | rocznicy 


dzięży polskiej; OM  TUR-owcy, 
ZWM-owcy,  Wioiarze, członkowie 
ZMD, cała młodzież polska. Centralny 
Komitet Jedności Młodzieży ustalił, 
że dzień Święta Wyzwolenia, dzień 


historycznego ' manifestu 
PKWN-u, dzień 22 lipca — będzie 
dniem kongresu Zjednoczeniowego Or- 
ganizacji Młodzieżowych, będzie dniem 
powstania Zjednoczonej Organizacji 
Młodzieży Polskiej. 


H Str. 2 ~ ROBOTN 


Służymy wiernie 
wolności, niepodległości 


JUż po raz czwarty lud pracujący 
w Polsce obchodzi uroczystości 
1-Majowe, jako gospodarz kraju, ja- 


ko budowniczy „ Nikt) M k % 
aiat małą mj PoE nan [Sekretarza Gen. KC PPR, na akademii I-Ma jow 
festacji i zebrań, gdyż władza pań- 

stwowa znajduje się w jego rękach, 
a wielkie i średnie zakłady pracy 
przeszły na jego własność, na wła- 


pracę gospodarczą z Czechosłowacją. | burżuazyjną ideologią w ruchu ro- |mnym z tego, że FPR pierwsza wy- 
Współpraca ta, korzystna dla oby- botniczym i jej przewodnikami. | sunęła ideę jedności, tylko, 


Przemówienie tow. Władysława Gomułki- Wiesława, 


ej w Warszawie 


dla jego zdrowia i rozwoju fizyczne- 


a 
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wielkiej sprawie 
i socjalizmu 


Radzieckim sojusznicze pakty przy= 
„jaźni i pomocy wzajemnej. 
| ZSRR symbolem pokoju 


i J, WIAZEK Radziecki stał się sym- 
| bolem pokojowego współżycia 
narodów. Drut kolczasty, którym 


że nie- igo. Ponieważ minister Mołotow nie! imperialiści chcieli odgrodzić naro- 


sność całego narodu. 

Po obaleniu panowania obszerni- 
ków i kapitalistów dokonujemy w 
dniu 1 Maja przeglądu naszego do- 
- robku, obliczamy jak daleko posu- 
nęliśmy się naprzód po drodze reali- 
zacji naszych * pląnów, 
gospodarczych. Wafka o odbudowę 
kraju, o powiększenie produkcji 
przemysłu i rolnictwa oraz obniżenie 
jej kosztów staje się punktem wyj- 
ścia dla rozwiązywania wszystkich 
problemów naszego życia, 

Od rozmiarów produkcji i tempa 
jej wzrostu zależy bowiem poprawa 
bytu pracujących, rozwój oświaty, 
nauki i kultury, rozszerzenie zakre= 
su ubezpieczeń społecznych itp. Pro- 
dukcja posiada ogromne znaczenie 
dla bezpieczeństwa kraju, określa si- 
łę Polski | jej miejsce na świecie, 
wpływa decydująco na kształtowanie 
się pozycji politycznej narodu. Pod- 
nosząc rozmiery naszej produkcji 
przyczyniamy się równocześnie do 
wzrostu sił międzynarodowej klasy 
robotniczej, wzmacniamy światowy 
front pokoju, przybliżamy zwycię- 
stwo sił postępu i demokracji w wal- 
ce z wsteczniciwem i  imperializ- 
mem, 


Zwiększamy produkcję 


J) 8x gospodarczy, osiągnięty 
przez nas w roku ubiegłym, jest 
pokażny i może być przedmiotem du- 


~ my polskiego świata pracy. Zreali- 


zowaliśmy w pełni plan gospodarczy 
nakreślony na rok 1947. Wypełnili- 
śmy plan za I kwartał br. Wszyst- 
kie gałęzie naszego przemysłu, poza 
nielicznymi wyjątkami, przekroczyły 


- ‘już poziom produkcji przedwojennej i 


zgodnie z planom nadal zwiększają 
swą produkcję. 

Wartość, produkcji podstawowych 
dóbr wytwórczych obliczona w zło» 
tych przedwojennych za marzec 
1848 r. była wyższa o 74 proc. w po- 
równaniu z przeciętną miesięczną 
wartością produkcji tych dóbr za rok 
1938. Wskaźnik wartości produkcji 

_ podstawowych dóbr konsumcyjnych 
wynosił w niarcu br. 102,9, Czyli pro- 
dukcja tych dóbr również przekro- 
czyła przeciętną 
roku o 2,9 proc, j 

Powyższe osiągnięcia w dziedzinie 
produkcji przemysłowej stworzyły 
mocną podstawę dia daiszej rozbu- 
dowy gospodarczej. Zadania gospo- 
darcze wyznaczone na rok bieżący, 
drugi rok naszego pianu trzechlet 
niego, chociaż -niewątpliwie trudne, 
są w zupełności realne i będą wy- 
konzne. 

W dziedzinie gospodarki finanso- 
wej utrzymaliśmy prawidłowy roz- 
wój i stabilizację cel podstawowych 
artykułów konsumcyjnych. Znieśli- 
śmy zaopatrywanie kartkowe na nie- 

"które artykuły, ustalając w zamian 
dodatek do płace, który pokrywa 
wszystkim powstałą różnicę cen, a 
w kategoriach niżej platnych przy- 
nosi pewną podwyżkę zarobków. Gdy 
tylko pozwolą nam warunki zniesie- 
any całkowicie zaopatrywanie kartko 
we i zlikwidujemy podwójnę ceny. 
Przez import obuwia ż Czechosło= 
wacji zniżyliśmy poważnie jego cenę 
rynkową, która była szczególnie wy- 

" śrubowana na skutek braku skóry 
na rynku wewnętrznym. 

Usprawniliśmy nasz system podat- 
kowy, staramy Się rozłożyć ciężar 
podatków stosownie do możliwości 
płatniczych podatników.  Zmienil:- 
śmy skalę podatku dochodowego na 
korzyść świata pracy i skalę podat- 
ku gruntowego na korzyść biedniej- 
szego chłopa. W polityce podatkowej 
kierujemy się zasadami sprawiedli- 
wości społecznej i koniecznością 
zdobycia środków na realizację pla- 
nów gospodarczych, wytyczonych 
przez rząd í uchwalonych przez 
Sejm. 


Kredyt radziecki RE 
LĄ rozwoju naszego przemysłu 
D; całej ekonomiki, olbrzymie 


znaczenie mięć będzie realizacja in- 
westycyjnego kredytu towarowego, 
udzielonego Polsce przez Związek 
Radziecki na sumę 450 milionów do~ 
larów. Kredyt ten ułatwi nam prze- 


'., zwyciężenie wielu trudności, przy- 


! śpieszy tempo przebudowy gospodar- 
„ czej i modernizacji technicznej na- 
szego przemysłu, 

Dostawy niektórych urządzeń in- 
westycyjnych na rachunek kredytu 
rozpoczęły się już w bieżącym roku 
i trwać będą przez kilka lat w miarę 
„wykonywania zamówień przez prze- 
mysł radziecki, Umowa kredytowa 
została oparta na dogodnych dla 
Polski warunkach i, w przeciwięń- 
stwie do tzw, pomocy marshallow= 
skiej, nie tylko nie narusza naszej 

_ niezawisłości gospodarczej i poli- 
tycznej, lecz przyczynia się wydatnie 
do jej ugruntowania. 

Zacieśniamy również stosunki han- 
dlowe, planujemy szeroką współ- 


szczególnie | rozwijać 


9 śmiałości i rozmachu naszych 


miesięczną z 1038, 


dwu krajów ma przed sobą wielkie ,Marksiści byli zawsze za jednością, 
perspektywy rozwojowe. Organizmy wkładając w to pojęcie określoną ijest niczadowolona z form i metod 
gospodarcze Polski i Czechosłowacji , treść polityczną, jedynie słuszńą 2 stosowanych w kampanii zjednocze- 
uzupełniają się nawzajem na wielu i punktu widzenia interesów wszyst- | niowej przez niektórych swoich 
odcinkach. Dla swego rozwoju Pol- |kich ludzi pracy. Przez jedność pra- członków. Walka z prawymi elemen 
ska potrzebuje Czechosłowacji, a gnęli i pragną oni pomnożyć siły tami w PPS nie jest i nie może być 
Czechosłowacja najlepiej może się |klasy robotniczej, a nie utrzymywać walką z PPS. Śmiesznyra wprost by 
w warunkach szerokiej 
współpracy z Polską. 

Nasze stosunki gospodarcze z in- 
nymi krajami opieramy głównie 
na. międzypaństwowych 
handlowych. Ostatnio zawarliśmy, |w pełni siłę klasy robotniczej, 
względnie odnowiliśmy, umowy han- 
dlowe z Francją, Danią, Anglią, Wło- 


dność dla walki z kapitałem, reak- | PPS i równocześnie zwalczać PPS. 
cją i imperializmem, a nie dla pod- „Powojenna, odrodzona PPS zga- 
trzymywania ich panowania. 'Twór= dza się na jedność polityczną klasy 


cych z pęt kapitalistycznych 1 do szą o tym pamiętać wszyscy, którzy 
chami, Holandią i Szwecją. Utrzy- | zbudowania nowego ustroju stwa- dotychczas tego nie rozumieli. 
mujemy stesunki handlowe z wielo- |rza tylko jedność opartą na funda-| Tak, jak peperowcy są dumni ze 
ma innymi krajami i pragniemy je | mentach marksizmu-leninizmu. Dla swej inicjatywy zjednoczeniowej, 
rozwijać z każdym państwem na za- |abudowania takiej jedności między- tak pepesowcy mają słuszne prawo 
sadach równości i pełnego zachowa- narodowy ruch robotniczy nie mógł do dumy z tego powodu, że wpro- 
nia naszej suwerenności. uniknąć rozbicia, które objęło i pol- wadzili swoją partię na drogę jed- 
Rozwój gospodarczy naszego kra- |ską klasę robotniczą. Do takiej jed- ności i że jednośś taką realizują. 
ju stwarza jasne: perspektywy na |neści dochodzimy obocnie, likwidu- Ten, kto wystąpił z inicjatywą jed- 
przyszłość, Każdy rok, każdy miesiąc | jąc w naszych szęregach ostatnie re- |ności, wziął równocześnie na siebie 
i niemal każdy dzień przynosi nam |sztki reformizmu. a ` | większy obowiązek pracy ideologi- 
nowe sukcesy, Dzisiaj jest lepsze od Trwające przeszło pół wieku roz- czno = wychowawczej i polityczno - 
wezoraj i każdy jest pewny, że dzień | picie polskiego. ruchu robotniczego propagandowej, winien wykazać wię 
jutrzejszy będzie lepszy od dnia zaczęliśmy likwidować dopiero w kszą umiejętność w montowśniu tej 
dzisiejszego. Ziemia polska jest bo- | warunkach Polski Ludowej. Jedno- |jedności, musi pamiętać so tym, że 
gata, urodzajna, zasobna w cenae lity front stał się motorem pracują- | zjednoczenie dwu partyj oznacza 
minerały. Naród polski jest praco- |cym na rzecz zbliżenia idsologiczne= | przede wszystkim likwidację błędów 
wity, wytrwały i ofiarny. go między pepesowcami i peperow- |i złych tradycyj w ruchu robotni- 
Jeśli Polska mimo swych bogactw |cami, utorował drogę do jedności czym, a nie przekreśla dobrych tra- 
naturalnych zaliczała się do krajów organicznej, ` dycyj łączących się partyj. Na do- 
biednych, zajmowała końcowe miej-| Do tej jednóści doprowadzają nasjbrych tradycjach oprzemmy  zjedńo- 
sca w tabeli produkcji i konsumcji | nie tylko teoretyczne założenia czoną partię i zawsze będziemy do 
wśród narodów europejskich, to | marksizmu. Dochodzimy do niej ¡nich nawiązywać, tak jak dzisiaj na- 
główną winę za taki stan rzeczy po- |przede wszystkim dlatego, że prak- wiązujemy do dobrych tradycyj na- 
noszą ci, którzy rządzili nią od li-|tyką życia, praktyka budownictwa szych poprzedników. 
stopada 1918 roku do września 1939 | polski Ludowej przekonała obydwie | Zjednoczona partia klasy robotni- 
roku. 21 lat dreptała Polska w miej- | parile i całą klasę robotniczą o ko- |czej potrzebna jęst Polsce i wszyst- 
scu, nie rozwijała się gospodarczo, | rzeczności zjednoczenła, potwierdza- |kim szczerym demokratom. Potrze- 
a nawet oofała się wstecz. Zbudo- |jąc tym samym słuszność marksia- bna jest po to, aby przy jej pomocy 
wanie Gdyni, Stalowej Woli i kilku | towskich założeń teoretycznych. łatwiej pokonać wszystkie nasze tru- 
jeszcze drobniejszych obiektów prze- | prawicowi przywódcy PPS zaw |dności dalszego budownictwa, dal- 


saysłowych nie zmienia tego obrazu. | „e zwalczali jednolity front robot- SZego marszu naprzód, aby wzmoc- 
Polska dzisiejsza w warunkach 


wielesroć trudniejszych, przez trzy 
lata istnienia zrobiła więcej w dzie- 
dzinie podniesienia swej ekonomiki, 
aniżeli Polską wczorajsza przez 0- 
kres 21 lat rządów burżuazyjnych i 
sanacyjno-faszygtowskich. 

O naszych zamiarach na przyszłość. 


a a a a 


rzenia, nie zgadzali się na jednolite: Pnożyć siły demokracji polskiej i za 
współdziałanie qbydwu partyj rabo- |'az2em siły europejskiego frontu de- 
tniczych. Nięchby dzisiaj przyszedł | Mokratycznego. 

do robotników np. Zaremba i spró- n 

bował wystąpić przeciwko, _j.lnoli- Przeciw. imperialistom 

temu frontowi, niechby dzisiaj. usi- EDNOCZYMY polski ruch robo- 
łował wmówić  pepesowcom że r 


8 > tniczy w momencie, kiedy reak- 
; 213 S 
przedsięwzięć, utrzymanych jednak Ai atha ml- a octóio przynosi | cją i imperializm, czując słabość 


$ : Zostałby solidarnie swoich pozycyj, nie' przebierają w 
fi temp pae że planuje wyrzucony, solidarnie przez pepeso- |srodkach walki z międzynarodowym 
my zbudować do 195 APA nową | Wców i peperowców. Dla swej TÓZ- | ruchem robotniczym, ze wszystkimi 
hutę której produkcja ma być 20 bijackiej polityki nie znalazłby naj- |siłami wolności i demokracji na świe 
= pe ększa, niż produkcja Stalo- mniejszego oparcia `y klasie robot- 
mac Woli. Polska. dzisiejsza pracuje ROn PRO m Zaremba „siad i krajami demokracji 

p > wapiński nie te awno jeszcze 
ew zewn goag an planu | 571! wodzami PFS, mogli liczyć na 
państwowego, a doświadczenie wy= poea pewnej części klasy robot- ny i jego reprezentanci usiłują pod- 
boj ań : niczej. ażyć pokój w E ie i na całym 
kazuje, że nakreślone zadania wyko- ważyć pozoj w Europ n 
pagina) yk Kya Ea ay ciagu Poat | świecie, Jednoczymy się po to, 
Rori JĄ n rzech iąt przekonała się, że je- wzmocnić front okoju, przyczynić 
Reżim, który w przeszłości unie- p + przyczy. 
możliwiał zozwój kiego kraju, zo- dnolity front przysporzył jej sił, ja- się do unicestwienia planów impe- 
stal raz na zawszę usunięty. Lecz|5ich nigdy przedtem nie miała, za- rializmu, aby lepiej jeszcze zabez- 
każdy z nas rozumie, że likwidacja decydował o szybkim tempie odbu- pieczyć nienaruszalność naszych gra 
zacofania gospodarczego Polski, któ- |J9WY i rozbudowy ekonomiki kraju, nic i niepodległość naszej ojczyzny. 
re adziło się przez dziesięciole- umożliwił złamanie oporu reakcji i Imperialistyczni burzyciele poko- 
cia, jak również likwidacja olbrzy- | walenie władzy ludowej. To już ju, dążąc do zdławienia ruchów wol- 
ich szkód wojennych, wymagają nie teoria, lecz żywa konkretna rze- ncściowych, do ujarzmienia naro- 
wieinich ofiar i dłuższego okresu dów i zapanowania nad światem 
czasu. stosują metody tear i oszustwa, 
Dokonując dzisiaj przeglądu wyni- pokrywają swą zbrodniczą działal- 
ków walk pó pó pracy, PHAN jej szeregi, działali na szkodę ność zasłoną „demokratycznej* fra- 
równocześnie uświadamiamy sobie jej interesów i na szitodę Polski. |zeologii, uciekają się do szantażu i 
konieczność dalszego wysiłku i dal- „po 
ch ofiar dla osiągnięcia tyczo= A 
nych celów. Polska ma  obcenią SÙYŻ idea jednolitego frontu zawo: Iperalistycznej reko 
wszystkie warunki, aby stać się pań- |f”Wała całą klasę robotniczą — tak iw obronie demokracji, 
stwem silnym i bogatym. Jej gospo- jutro, po zjednoczeniu obu partyj 
darzem jest lud pracujący, są robot- praktyka życia przekona każdego 
nicy, chłopi i praćownicy umysłowi. robotnika, gagi pórtia, to 
I kiedy rząd, czy kierownictwa pars | 759 nowe, wielkie zwycięstwo poli- 
tyine wzywają ich do wysiłku, do tyczne, to dalsze wzmocnienie sił 
wapółzawodalctwa i większej wydaje klasy robotniczej i ludu pracujące- 
ności pracy, kiedy apelują do ich EQ to nowe wielkie i podstawowe 
ofiarności, wy. stępują tylko jako osiągnięcie na drodze do socjalizrau. 
rzecznicy ich interesów, działają w | Zwartość ideowa 
imię wspólnej sprawy, w imię ogól- 
nonaroódowego dobra, ` PQ A jeszcze tacy pepesowcy i pe- 
; perowcy, 


niu obu partyj dopatrują się likwi- 
dacji PPS. Podchodząc do sprawy 
formalnie, przez zjednoczenie zli- 
kwidowana zostanie nie tylko PPS 
szego kraju towarzyszył rozwój |lecz i PPR. Zjednoczona partia 
na froncie politycznym. Najdobit- | przyjmie bowiem jakąś inną nazwę. 
niejszym tego wyrazem jest decyzja |Nie można więc mówić o jędnostron 
zjędnoczenia szeregów robotniczych, |nej likwidacji nazwy łączących się 
decyzja połączenia PPR i PPS w i 
jedną partię klasy robotniczej, 
wzięta przęz kierowni 
obydwu partii. Waga tego faktu jest 
olbrzymia. Kroczący milowymi kro- 
kami rozwój polskiego ruchu robot- 
niczego wszedł w najbardziej donio- | cych się partyj, 
sły etap historyczny. 

Mówiąc o jedności ruchu robotni- 
czego należy jednocześnie mówić o 
ideologicznych . fundamentach, 
których jedność taka powinna i mu- 
si być oparta. Wielokrotnie i od da- 
wna powtarzamy, że siła klasy ro- 
botaiczej mieści się w jedności jej 
szeregów. Jest to gięboka prawda, 
lecz wymaga ona konkretnego za- 
stosowania. Nie każda jedność przy- 
sparza sił klasie robotniczej, nie 
każde rozbicie przynosi jej osłabie- 
nie. Siła ruchu robotniczego mieści 
się w jego ideologicznej jedności. 

Idea jedności politycznej klasy 
robotniczej musiała i musi wyku- 
wać się w walce z reformizmem, z 


chwili, kiedy kapitał monopolistycz- 


jako walkę 
ujarzmienie 
narodów i likwidowanie ich suwe- 
renności ~= jako wspaniałomyślną 
pomoc, łamanie umów i zobowiązań 
== jako zabezpieczanie pokoju, ter- 
ror, gwałt i bezprawie nazywa ona 
sprawiedliwością, fałsz i oszustwo— 
uczciwością, szantaż i prowokację— 
cnotą. Pod taką zasłoną reprezentan 
ci imperializmu prowadzą politykę 
siły, rzucają dziesiątki miliardów do- 
larów na zbrojenia, na produkcję 


dności cywilnej, organizują bloki i 
koalicje wojennę, tworzą ośrodki za- 
palne dla nowych prowokacyj wo- 
jennych. 

Któż np. nie wie, że ostrze planu 
Marshalla wymierzone jest przede 
wsaystkim przeciwko Związkowi Ra 
dziechiemu i krajom demokracji lu- 
dowej. Nie ukrywa tego dzisiaj nikt. 
Mówią o tym publicznie przedstawi. 
jest najważniejsza w zagadnieniu je ciele rządów anglosaskich, mówią 4 
dności organicznej. Główną troską, |tym amerykańscy senatorowie, pisze 
tak peperowców, jak i pepesowców, o tym bez ogródek cała reakcyjnu 
prasa, wychwalająca ten plan pod 
musi być zwartość niebiosa. Uchwalenie planu Mar- 
ideowa na wspólnej podstawie i wy skalla angielska prasa reakcyjna na 
chowywanie aktywu partyjnego i zywa nawet „cudem“, ponieważ — 
masy członkowskiej w duchu mark- jak pisze — „kongresmani amery- 


Zjednoczenie szeregów 
robotniczych 


(GOSPODARCZEMU rozwojowi na- 


i pepesowców najważniejszym musi ; Europie, Jeśli uchwalili plan pomo- 
być to, aby zjednoczona partia była cy, to tylko dlatego, że Rosjanie by- 
jednolita, aby ideowy poziom jej li mu przeciwni”, A przecież w chwi 
członków był wysoki, aby organiza- |li, kiedy ten plan zaczęto lansować, 
cyjnie, politycznie i ideologicznie | p.p. Bevin i Bidault zaprosili mini- 
stała wyżej, zarówno od dzisiejszej |stra Mołotowa do Paryża, proponu- 
PPS, jak i od dzisiejszej PPR. jąc mu, aby Związek Radziecki po- 
Walka z prawymi elementami w parł ten plan. Oto mamy przykład 
PPS nie wyczerpuje zadań politycz- | polityki i dyplomacji zachodnich 
nych w kampanii zjednoczeniowej. mężów stanu. 
Należy uderzyć również w płytkie Wygląda tak, jakby ktoś zaprope- 
zarozumialstwo, w różne przejawy |nował komuś nałożyć sobie kajdan- 
sekciarstwa, tu i ówdzie mające|ki na ręce i kłody na nogi, twier- 
miejsce. Wolno peperowcom być du- dząc przy tym, że jest to niezbędne 


niczy, nie dopuszczali do jego utwo- ;TiŚ sojusz robotniczo - chłopski, pó- |dają „pewnej ilości“ 


|jusznika z okresu wojny nie mogli 


|szeństwa w marshallowskim planie 


cie, a szczególnie ze Związkiem Ra-|rez, że takie cele, jak ten, do ktore- 
lu- |£o zmierza plan Marshalla, są nico- 
dowej. Jednoczymy nasze szeregi w  siągalne. Takie plany nie udają się 


Pda nauczyły się więcej, niż wy- 
aby daje się panom z Wall Street. Prze- 


inych na Zachodzie. 


którzy w zjednocze- |środków masowego wyniszczania lu 


na |sizmu - leninizmu. Dla peperowców |kańscy znieśliby spokojnie głód w] 


kiedy bywa niestety tak, że PPR | mógł wyrazić zgody na plan, który j dy radzieckich republik od narodów 


|był wymierzony przeciwko jego kra- | irnych państw, dawno został zerwae 
|jowi, reakcja międzynarodowa Pod-| ny. Ludy europejskie poznały już 
„niosła krzyk, że Rosja nie chce do- | Związek Radziecki, poznały go na 
puścić do odbudowy Europy. Gdy j polach bitew z hitleryzmem, poznały 
jrządy krajów demokracji ludowej go jako swego wyzwoliciela i po- 
jrównież nie chciały zgodzić się na, znały go również na polu walki z 


je w uśpieniu. Marksiści budują je- łoby mówić o zjednoczenia PPR i plan, który uderzał w podstawy ich | podżegaczami wojennymi o zachowa- 


jsuwerenności, znowu podniesiono: nie pokoju. w jego sile widzą one 
| krzyk, że sojusznicy Rosji nie chcą , własną siłę, w jego bezpieczeństw.e— 
zezwolić na odbudowę Europy. Tego, własne bezpieczeństwo, w jego 


umowach |czą, rewolucyjną i przejawiającą się robotniczej, która wniosła i wnosi rodzaju fakty stanowią ilustrację | szczęściu i rozwoju — własną szczę- 
siłą swój pozytywny wkład w dzieło zje 
zdolną do wyzwolenia mas pracują | dnoczenia ruchu robotniczego. ` Mu- jrialistycznej burżuazji. 


| metod polityki i prppagandy impe= | Śliwą przyszłość. 


Pakt brukselski i różne „święte 
| przymierza“, montowane przez im= 
| *rialistyczną r i 
' Oblicze planu Marshalla poi II p read oj pbe 
LAN Marshalla, z góry pomy- :.“iQ ze swym celem. Europy nie mo- 
P stany, jako plan "antyzowiecki i |żna Już dzisiaj rozdzielić żadną kur- 
naj tyna, gdyż nie można odłączyć ludu 
| pracującego państw zachodnich, od 
ludu pracującego w Związku Ra- 
dzieckim i w krajach demokracji 
ludowej. Antyradzięckie i antydemo- 
kratyczne pakty i federacje nie 
wzmocnią obozu reakcji europejskiej 
i nie przysporzą sił imperializmowi, 
gdyż są zawierane i planowane bez 
gospodarza — bez zgody i wbrew 
woli mas pracujących 
Tym niemniej nie wolno nam le- 


antydemokratyczny, obliczony 
jpcdporządkowanie państw europej- 
skich ekspansywnej polityce kapita- 
łu amerykańskiego, nie może dopro- 
wadzić do odbudowy gospodarczej 
krajów, które do niego przystąpiły. 
i To nie jest plan odbudowy! 


To jest plan skupu wypądowych 
| baz wojennych, plan podziału Euro= 
ipy na zwalczające się bloki, plan 
zwasalizowania narodów  europej- 
skich, plan zgarnięcia rynków zbytu! kceważyć niebezpieczeństw, jakie 
ji źródeł surowcowych przez amery- wypływają z polityki rządów za* 
kański kapitał _ monopolistyczny, chodnich. 
plan złamania dążeń mas ludowych] Miejsce Polski jest wyraźnie okre- 
do wolności i demokracji, „|ślone — zajmujemy ważną pozycję 

Kongres amerykański najwierniej | W europejskim froncie pokoju. Pozy- 
odsłonił intencje marshałlowskiego | Cię tę musimy stale wzmacniać przez 
planu, kiedy przyjął uchwałę o włą-| zacieśnianie i rozszerzanie naszych 
czeniu faszystowskiej Hiszpanii do! pa a zas korzeń 
pajstw objętych tym planem. Praw-| usimy 
rez osy tz wytknę-! wnątrz, tak na odcinku gospodar- 
li amerykański minister Forrestall | czym, jak i politycznym. Wewnętrze 
senator Baruch, którzy bez ogródekj PY Wróg reakcyjny został wprawdzie 
stwierdzili, że Stany Zjednoczone w Pory w dani na tet aai 
Pzp PRO ae aa fema praw kratycznej działalności. Reakcja poi- 
wych w najważniejszych punktach 558 nie żywi już żadnych innych 
strategicznych Europy. Jeśli ludzie,| nadziei, oprócz nadziei na wojnę. 
którzy spoglądali na Stany Zjedno-| Jeden z jej zbankrużowanych przy- 
czone i Wielką Brytanię oczami so- bac yn obłudnie i wanri 
do“ niedawna zrozumieć, dlaczego| ZWÓlennik sojuszu ze „ Związkiem 
Niemcom udzielono prymatuspierw= | Radzieckim, który publicznie wzy= 

wał. naród polski, aby prosił Boga 


„pomocy“, to dzisiaj sprawa jest dla 
nich jasna, nie budzi już wątpliwo- 
ści. 


Historia dowiodła już nie jedeu 


wiadomo, z Polski do Stanów Zję- 
dnoczonych i prosi obecnie imperia 


aby prędzej rozpoczynali wojnę prze+ 
ciwko Związkowi Radzieckiemu i 


i udać się nie mogą. 
W ciągu ostatniego dziesięciolecia 


troską jest obecnie wybór pana — 
handryczą się między sobą na emi- 
gracji o to, komu się sprzedać, 
Naród polski na czas zorientował 
się, jaką relę spełniają Mikołajczy- 
ki, Zaremby i cała geieria innych 
„dolarowych patriotów". Dlatego od- 
mocy „Socjalistycznych“  organizato- | TZUcił ich od siebie. Jest jednak rze- 
rów antysowieckich bloków wojen- | €74 jasną, że ani Anglicy, ani Ame- 
Jeśli wyuzda- wór za hapana im nie płacą. zo 
nej i cynicznej w swym zakłamaniu | 42/4 nicn organizowania w Pol- 
Bij sA dpm wojennych | sce szpiegowsko-dywersyjnej roboty. 
nie udaje się ideologiczny werbunek! W ubiegiym miesiącu prasa amery- 
do krzyżowego pochodu przeciwko | kańska opublikowała "przemówienie 
Związkowi Radzieckiemu i przeciw- Senatora Styles Bridgesa oraz człon= 
ko komunistom, to dlatego, ŻĄ jej ar- | ka Kongresu amerykańskiego, Johna 
gumenty są zaśniedziałe, cuchną pie | Davis Lodge'a, na temat utworzenia 
śnią hitlerowską. Słyszały je narody | tajnej organizacji da podsycania 
w niedawnej przeszłości, poznały się; Zbrodniczej działalności w krajach 
ną nich i trudno jest dzisiaj za demokracji ludowej. Radzimy tym 


szły one przez piekło II wojny świa- 
towej i nie tak łatwo zapędzić je po- 
nownie do rzeźni, nawet przy po- 


nie je oszukać, „Żelazna kurtyna", | panom, aby przy kalkulowaniu gaży 
„obrona kultury i cywilizacji zacho- 
|dniejs, „Czerwone  niebezpieczeń- 
stwo" -= to wszystko już bylo, jest 
już znane, jak zły szeląg. 


Antykomunistyczna i antysowiec= 
ka propaganda, zmieszana z amery- 
kańskimi konserwami i sproszkowa 
nym jajkiem, nie smakuje europej- 
skim narodom. Nie żywią one kultu 
dla nowego „narodu panów". 

Komunistów zaś poznały one w 
straszliwych latach wojny i okupa- 
cj. Poznały ich na polach partyzane- 
kich bitew, poznały ich, gdy ginęli 
bohatersko na hitlerowskich szubie- 
nicach, za swoją ojczyznę za wol- 
ność, za niepodległość. Poznały ko- 
munistów i rewolucyjnych, jednoli- 
|tofrontowych socjalistów, jako naj- 


syjnych do Polski, zażądali stanę- 
wczo odliczenia ceny stryczka. Stry« 
czek ofiarują im bezpłatnie polskie 
organa sprawiedliwości. 

Te machinacje amerykańskich in 
terwentów nakazują nam wzmóc 
czujność wobec wewnętrznego wroga 
klasowego! Godzi on bowiem nie 
tylko we władzę ludową, lecz i w 
najżywotniejsze interesy Polski. Go- 
dzi on w nasze granice zachodnie. 
Niezależnie od maski jaką się zasla- 
niają, udzielają oni faktycznego po- 
parcia różnym — lnperialistycznym 

rewizjonistom i watykańsk'm obroń- 

weotlajnją nasze =. Odrze 

gran. na 

i Nysie Łużyckiej = Milczeć w tej 

rawie mogą o sprzymierzeńcy 

lepszych swoich synów, gorących pa- ara Polski. D ioo na- 
triotów, nieustraszonych żołnierzy. szych granic musimy wzmacniać na 
Dlatego im wierzą i ufają, na nich drodze bezwzględnej walki z nicdo- 
głosują i stawiają ich na czele swo- pitkami reakcyjno - feszystows':imi, 
lich rządów, które służąc interesom obcym, szi:o- 

Gangsterzy pióra nie skalają w dzą tym samym interesom polskiego 
oczach narodów europejskich imie- narodu. 
jnia Związku Radzieckiego, który z F 
wydhł bohaterów Stalingradu, uwol- Na straży Polski Ludowej 
nł Europę spod buta hitlerowskiego Na stucży Polski Ludowej stoi lud 
żołdaką, przyniósł jej narodom wol- pracujący miast i waj z klasą ro- 
|ność i wyzwolenie. I kiedy dzisiaj, | kotn.czą na czele.) Nie skąpił lud 
zaledwie w trzy lata po zakończeniu | polski ni krwi, ni pracy, gdy w grę 
II wojny światowej, imperialistyczni | wchodziła sorawa jego ojczyzny. Za- 
szakale węszą ża nowym pobojowi- | dokumentował on swój patrioiyzm 
i skiem, przygotowują nowe ludobój- |z karabinem w ręku i z kielnią w 
stwo — oczy narodów ząmieszkują- | dłoni, 
cych wszystkie kontynenty świata Zapamiętał zew okresu historycz- 
zwracają się z ufnością i nadzieją w | nego, jaki przeżywamy — „nie słowa 
stronę Związku Radzieckiego, widząc | się liczą, lecz czyny!*, 

Pód tym hasłem maszerowaliśmy 


w nim strażnika i obrońcę pokoju. 

> Jeśli naród polski i narody innych | wczoraj, maszerujemy dzisiaj 1 ma- 
krajów demokracji ludowej pracują | szerować będziemy jutro, służąc 
wiernie wielkiej sprawie wolności, 


spokojnie | czują się bezpiecznie, to 
dlatego, że łączą ich ze Związkiem | niepodległości | socjalizmu. 


o zachowanie pokoju — uciekł, jak ^ 
listycznych podżegaczy wojennych, 


przeciwko Polsce. Podzielił los wszy» 
stkich zdrajców narodu. Główną ich . 


agentom posyłanym w celach dywer-_ 


\ 


Nr. 120 


b. 


ROBOTNIK 


Robotnicy całego świata 
demonstrowali na rzecz pokoju 


Imponujący przebieg uroczystości 
w krajach demokracji ludowej 


Dzien 1 maja stał się żywiołową manifestacją świata pra 
cy wszystkich prawie krajów pod hasłem: walki o trwa- } 
ły pokój i bezpieczeństwo, przeciwko podżegaczom wo-- 
jennym i o uczciwą yna iefida międzynarodową, 
a 


W, krajach realizującye 


Na Placu Czerw?nym w Moskwie 
odbyłą się wielka delilada wojsk gai, 
nizonu moskiewskiego w obecności 
dziesiątków tysięcy gości, członków 
Rady Najwyższej Związku Radziec- 
kiego, członków rządu, bohaterów 
Zw. Radzieckiego i: bohaterów pracy 
Po przyjęciu defilady, w której brały 
udział wszystkie rodzaje broni i przy 
powszechnym podziwie rewii sił lot. 
niczych kierowanych zg  czteromoto: 
towego samolotu, przemówił marsza- 
łek Bułganin który m. in. powiedział: 
„Pragniemy stosunków pokojowych i 
opartych na zasadzie równości `z 
wszystkimi narodami, bez względu na 
to. czy są małe czy wielkie. Nasza 
wola pokoju została wykazana przea 
zmniejszenie stanu naszych sił zbroj- 
nych”. i 

W manifestacji moskiewskiej brało 
udział około miliona osób. 

W Pradze Czeskiej pochód 1-Majo- 
wj przeszedł wspaniale przybranymi 
ulicami do Vaclavskia Namesti, gdzie 
umieszczono trybunę. Manifestant 
nieśli olbrzymie portrety Benesza, Sta 
lina, Bieruta, Tito i Dym/trowa, 

Premier Gottwald oświadczył w 
swym przemówieniu: „Czcimy święto 
1 Maja zjednoczeni w wielkiej demo- 
krącji ludowej, w jedności tej wiel- 
k'ej rodziny, jaką stanowi obecnie kla 
an robotnicza”. 

Przemawiajx w imieniu sacjal-de- 
mokracji, minister Fierlinger położył 
nacisk na konieczność jedności w 0- 
bozie socjalistycznym 

W Jugosławii dzień 1 Maja prze- 
szedł pod znakiem mobilizacji do wy- 
konania zadań pięcioletniego planu 
gospodarczego. Drugim zasadniczym 
hasłem była międzynarodową solidar- 
ność pracowników całego świata w 
walce o pokój i demokracje. 

Kulminacyjnym punktem uroczysto. 
ści w Belgradzie był olbrzymi pochód, 
który trwał przeszło 4 qodziny. Na 
trybunie hororowei zajęli miejsca 
marszałek Tito, członkowie rządu. 
przedstawiciele korpusu dyp'omatycz- 
nego oraz członkowie delegacji æa- 
granicznych. W pochodzie wzięło u- 
dział przeszło 180 tysięcy osób. 

Owacyjnie witany był odcinek "pe 
chodu demonstrujący  braterskie u- 
czucią narodów Jugosławii do sojusz 
niczej Polski. 


Koledze 


h socjalizm 
nosił charakter szczególnie świąteczny, 


—— a 


a W 


y 


obchód 1-Majowv 


nn wn 

W sofi, stójlcy Bułgarii obchóa 
!-Majowy odbył się z udziałem prze- 
szło 300 tysięcy osób, które przedefi- 
liowały przed trybuną, wzniesioną 
przed parlamentem. Na trybunie za- 
Jli miejsce członkowie rządu z pi-—- 
mierem Dym'trowem na czele, W po- 
chadzie brały udział delegacia robot- 
jicze i delegacje chtonskie w strojach 
ludowych. 

W Bułzreszcie w imponującej ma- 
nifestacji i-Majowej uczestniczyło 
przeszło 200 tysiący roboln'ków, chło. 
pów i pracowników umysłowych 

W stolicy Węgier, Budapeszcie 
wzięło udział w 'demenstraciach kil- 
kaset tysięcy osób Na transparen- 
tach widniały tapisy głoszące przy- 
jażń za Związkiem Radzieckim i kra- 
jemi demokracji ludowej oraz potę- 
pie'ące tmoóralsm anatosaski, 

W całych Włoszech uroczystości 
1-Majowe przemieniły się w potężną 
manifestację solidarności | siły wło- 
skiego świata pracy Ośrodkiem uro- 
czystości był płac del Popoło w Rzy- 
mie, na którym zgromadziło się po- 


o 


haia 150 tysięcy mieszkańców stolicy. 


Na wiec przybyli obradujący w Rzy- 
mie członkowie biura Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych. 
Przewodniczący brytyjskich związ- 
ków zawodowych, Deakin, francu- 
skich Saillant, amerykańskiej: C. I, O. 
Carey, radzieckiej Kuzniecow, po- 
zdrowili włoski świat pracy, po czym 
przemówił przywódca włoskiego 
świata pracy Di Vittorio.” 

Polsk'e związki zawodowe rzpre- 
zentował przewodniczący KCZZ, Wi- 
taszewski. 

Nie obeszło się bez prowokacji fa- 
szystowskich grup. młodzieży, które 
usiłowały zamącić święto robotnicze, 
napadając na lokale związków za- 
wodowych i partii politycznych. 

W Wiedniu manifestowały tłumy 
robotników przeciw 
które „cheą z Austrii zrobić zam- 
knięte pole walki imperialistycznej”. 

W Berlinie w. Lustgartenie, na 
tym samym miejscu, gdzie niegdyś 
Goebbels i Ley wygaszali swoje 
i przemówienia, w powodzi sztanda- 
rów i portretów Marxa, Liebknechta, 
Bebła i Engelsa manifestowało pół 
miliona członków związków zawodo= 
wyc za jednością Niemiec i prze- 
ciw zakusom  imperialistów, którzy 
cdbudowując przemysł zachodnio- 


niemiecki, zagrażają pokojowi. 


Niemniej imponująco wypadły u= 
roczystości i-Majowe w stolłcy Ja- 
ponii — Tokio. Pół miliona Jepoń- 
| szyków zgromadziło się przed pała- 
cem cesarskim i mimo zmasowznia 


p 


Imponujące obchody 1 Maja 


raocarstworm. | sowały presje policyjne. W miastach 


| policji, pochód przeciągnął przez 

główne ulice miasta, Liczne transpa- 
renty głosiły. walkę z kapitalizmem 
japońsko-amerykańskim. 


| Na Zachodzie 


| Premier brytyjski Atilee wygłosił 
w Plymouth przemówienie, w któ- 
rym zaatakował partię komunistycz- 
ną, Związek Radziecki i tych socjali- 
stów, członków Partii Pracy, którzy 
wysyłając depeszę do Nenni'ego — 
przywódcy włoskiej partii socjali- 
stycznej manifestowali jedność 
świata pracy. 


W stolicach europejskich w Paryżu 
i Londynie, jak i wielkim miastach 
amerykańskich w Nowym Jorku, 
| Chicago i Filadelfii władze zasto- 


amerykańskich władze urządziły ma- 

"stacje kombatantów z pierwszej 
wojny światowej Są to znane 
chwyiy dywersyjne, których używał 
już w swoim czasie Hitler. Mają one 
na celu wykorzystanie atrakcyjności 
tego dnia by sfałszować i odwrócić 
jego sens 

W Brukseli pochód robotniczy ba] 


| Rumunii, 


Str. 3 


Zamach na faszystowskiego ministra 
ostrzeżeniem patriotów greckich 


W sobotę rano dokonano zamachu 


W związku z zamachem radio wol- 


na greckiego faszystowskiego ministra |nej Grecji stwierda, że był to akt pa- 


sprawiędiiwości Christos Ladas, w| 
ehwili, gdy jechał samochodem do ewe 
go biura. Na samochód rzucono kalka 
granatów ręcznych, które spowodowa- 
ły ciężkie rany ministra į obrażenia 
towarzyszącej mu eskorty. Zamacho- 
wiec, którym się okazał młody robot- 
mik grecki, rosta? aresztowany. 


trtotyczny wobec jednego z najaik- 
czemniejszych sług imperializmu ame- 
rykańckiego, który postawił setki bo- 
jowaików ruchu oporu przed ewcimi 
plutonam; egzekucyjaymi. Komunikat 
radiowy dodaje, że zamach na Lado- 
sa jest ostrzeżeniem dla przywódców 
faszyzmu greckiego. 


Czechosłowacja i Jugosławia 


bywałym zainteresowaniem między- 
narodowy wyścig kolarski Warsza- 
wa — Praga, rozpoczął się wczoraj 
rano. Do wyścigu stanęły zespoły: 
Czechosłowacji, Jugosławii, Węgier, 
Bułgarii i Polski. Już 
pierwszy etap Warszawa — Łódź na 
dystansi” 190 km wykazał, że walka 
o prymat będzie się totzyć między 
drużynami Czechosłowacji, Jugosła- 
wii i Polski. Pozostałe drużyny 


prowadzą w wyścigu Warszawa -Praga 
ŁÓDŹ (tel. wł.). Cieszący się nie- | r 


ła drużyna Polska II. Czwarte miej- 
sce zajęła Polska I w czasie 17,36,01. 
Wśród kolarzy połskich istnieje opi- 
nia, że gdyby Kudert nie został prze- 
niesiony z drużyny pierwszej do dru- 
giej, Polacy mogliby zająć nierwsze 
miejsce. Kudert bowiem był naj- 
lepszym 2 Polaków i osiągnał ten 
sam czas co czołowa grupa zwycięz- 
ców. FRzeżn'cki, który zajął jego 
miejsce, na 14 km przed Łodzią zła- 
pał defekt. 


prawdopodobnie nie odegrają po-, Indywidualnie pierwszy etap wy- 


ważniejszej roli. 
Na metę w Łodzi, gdzie kolarzy 
oczekiwały  nieprzejrzane tłumy, 


grał Czech Vesely przed Salmanem 
i Prosinkiem (Jugoslawia), czwarte 
miejsce zajął Cibula (Czechesłowa- 


był się pod hadzorem wzmocnionych | przybyły równocześnie drużyny Cze-, cja), piąte Kudert (Polska). Pierw- 


sił policji. Na 
nym przemawiał prem'er Spaak. 


utokholmie przemawiał pre- 
mier szwedzki, Brlander, oświade 
czając, że Szwecja będzie prowadziła 
„wolną i nieskręrowaną politykę za- 
graniczną”. . 


we wszystkich częściach kraju 


Całe Zazłębie przemysłowe obcho- 
dziło dzień 1 Maja bardzo uroczy» 
ście. Centralne uroczystości odbyły 
się w Katowicach. Do zebranych na 
wiecu przemówił wojewoda Śląsko- 
Dąbrowski gen. Zawadzki, przed- 
stawiciel CKW PPS tow, Ćwik, a w 
imieniu młodzieży polskiej tow. Mo- 
tyka (PPS), Do Katowic przybyły 
delegacje Zw. Radzieckiego, Jugo- 
sławii i Czechosłowacji. 

W dniu wczorajszym cała robotni- 
cza Łódź wyłegła na ulice miasta, 
aby uczcić dzień Święta Pracy, Na 
zakończenie wieców 200 tysięczna 


lucję, wzywającą do jedności klasy 
robotniczej. ISIRC ma 


Poznąń, Kraków, Wrocław 


Tysiącem flag i czerwonych sztan- 
darów robotniczych powitał Poznań 


Januszowi Laskownickiemu 


2 powodu śmierci á. p. SIOSTRY JEGO 


wyrazy giębokiego współczucia 


ZESPÓŁ REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
SOCJALISTYCZNEJ AGENCJI 


Opatrzony $w. Sakramentami 


ŻONA, CÓRKA, 


4:5! 


PIERA 


WYTWÓRNIA 


S. p. 


Aleksander Telesiński 


Długoletni pracownik, Naczelnik Wydziału Ruchu M. Z. K. 
Odznaczony Złotym Żetonem za wybitny wynik wieloletniej pracy, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Srebrna Odznaką „Odbudowy Warszawy“ 
i innymi. ) 
po dlugich i ciężkich cierpieniach zasnął 

w Bogu dnia 28 kwietnia 1948 roku, przeżywszy lat 56. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św, Karola Boro- 
meusża na Powązkach dnia 3 maja rb., tj. w poniedziałek o godzinie 
11.30, po którym nastąpi wyprowadzenię zwłok na cmentarz miejsco- 
wy do grobu rodzinnego, © czym zaw 'adamiają krewnych, przyjaciół, 
kolegów i znajomych pozostali w nieużulonym żalu 


SYN, SYNOWA, ZłĘC, WNUCZKA I ROD 


PUDEŁ K TE<TUROWYCH „ORZEŁ ” 


WARSZAWA - PRAGA, UL. STALOWA Nr 34, TELEFON 64-15 


WYKONUJE WSZELKIEGO RODZAJU PUDEŁKA Z WŁASNYCH 
I POWIERZONYCH MATERIAŁÓW y 


składa 


PRAS. 


Ogloszenie przetargu 


POLIMEX 


— 


Polskie Towarzystwo Eksportowo-Importowe Maszyn 


i Narzędzi, sp. z ogr. odp. w Warszaw e, ogłasza przetarg nieograniczony na: 
1) iasialację elektryczną: siły, światła i sygnalizacji, 
2) wykonan e dźwigów elektrycznych. 
dla budującego się domu przy ul. Czackiego Nr 7/9/11. 
iniormacje oraz ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów można otrzymać 
w biurze Tow. POLIMEX w Warszawie przy ul. Daszyńskiego Nr il od 
dnia 6 maja rb. w godzinach od 12 do 14. 
Oferty należy składać w zaiakowanych kopertach do dnia 18 maja rb. 
do godz. 12 z oznaczeniem na kopercie na jaką robotę złożona oferta. 
Otwarcie kopert nastąpi w tym samym dniu o godzinie 12.30. 
Do oiert należy zlożyć kwit depozytowy na złożone w Kasie Towarzy- 


stwa, mieszczącej się przy ul. Sienniej Nr 16, 


wadium w wysokości zł: 


1) 75.000 na instalację elektryczną, 2) 60.000 na dźwigi, 3) lub 120.000 na 
obydwie roboty, względnie należy dołączyć do oferty list gwarancyjny ban- 


kowy. 


Do oierty należy ponadto dołączyć odpis rejestru handlowego firmy. 


Towarzystwo POLIMEX zastrzega sobie prawo oddania robót dowolnej 
firmie, ew. unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 


rzesza mieszkańców uchwaliła rezo- 


dzień 1 Maja. Tłumy poznaniaków 
wysłuchały przemówienia członka 
CKW PPS tow. Baranowskiego, | 
wicem. Widy-Wirskieso oraz tow. |! 
posła Tzydorczyka, reprezentującego | 
PPR.” I 

W dniu 1 Maja Rynek Krakowski! 
zgromadził przeszło 100 tysięczną | 
rzeszę ludzka. Przemawiai wicemar- | 
szałek tow. Bzwalbe (PPS), poseł| 
Ochab (PER), mn. Dybowski i pos. 
Moraws ` Przemarsz pochodu trwał 
ponad 5 godzin. 

Uroczystości Pierwszcmajowe roz- 
poczęły się we Wrocławiu na Placu 
Grunwaldzkim, = gdzie zgromadziło 
się ponad 120 tys. robotników. Imie- 
niem CEW PPS zabrał głos woj, wro- 
ct wski, tow. Piaskowski, w imieniu 
KC PPR tow. pos. Bieńkowski. De- 
tiląda trwała przeszło 5 godzin. 

Wiec Pierwszomajowy zgromadził 


i 
i 


i wieemin. Bieniek. 


POLO 


ZARŁADY GASTRONOMICZNE 
Jerozolimskie 5 


w Białymstoku 35 tys. ludzi. Na osi | 


Miaj © Swój nuygródes? 


ŁOPATY, MOTYKI, WIDŁY, GRABIE, 
KU4.TYWATORY, PIELACZKI, PAZURKI, POLEWACZKI 


r HRZYSZTOF BRUN i SYN 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124 i TARGOWA 64 


80 tys. ludzi obecnych było na wie- 
cu  Pierwszomajowym w Gdyni. 
Wśród sztandarów robotniczych, 
chłopskich, rzemieślniezych i mlo% 
dzieżowych znajdowały się bandery 
stacjonujących w porcie statków. 


W Gdańsku w Święcie Majowym 
wzięło udział ponad 40 tys. osób. Do 
zgromadzonych przemawiali 
embasador Lange (PPS), 
Modzelewski (PPR). 


tow. 
tow. min. 


Wybrzeże i Pomorze 


W woj. pomorskim odbyło się z ra- 
cji Święta Pracy 47 man'festącji, 
gromadząc ogółem 250 tys. uczestni-. 
ków. W Grudziądzu przemawiali tow, 
min. Rusinek (PPS) i tow. płk. Alfter 
(PPR). 

„Jasne Błonia" w Szczecinie za- 
pełniły sie ponad 100 tys. tłumem 
manifesiantów. Na wiecu przema- 


cu przemawiali tow, min. Dąbrowski| wiali pos. pos. Retzek (PPS) i Kli- 
szko (PPR). 


NIE 


Wkrótee 


17,34,25. W minutę później, przyby- 


wiecu socjalistycz- | chosłowacji i Jugosławii w czasie |szych pięciu zawodników osiągnęło 


jednakowy czas 5.51,28, 


Jugosłowianie pierwsi na trasie 
wyścigu Praga— Warszawa 


W dniu wczorajszym w Pradze 
rozpoczął stę wyścig kolarski repre- 
zentacji 5 państw Praga — Warsza= 
wą. Start honorowy odbył się na 
Placu Republiki w Pradze, gdzie de- 
filowały po kolei zespoiy: Polski, 
Jugosławii, Bułgarii, Rumunii i Cze= 
chosłowacji. Starterem honorowym 
był ambasador R.P. Olszewski, Sam 
wyścig rozpoczął się 7 km za mia- 
stem, przy czym zawodnicy z miej- 
sca wzięli ostre tempo, którego o- 
fiarą po 10 minutach pada Czech, 
Herceg. 

Na 9 km łapie defekt najlępszy | 
Czech Chwojka. Po 2 km z | 
następuje kraksa, w której wali się 
na ziemię 8 zawodników (z Polaków | 
Leśkiewitz, Mich. Wrzesiński i Ła- 
zarczyk), przy czym ostatni odnosi | 
b. mocne obrażenia. Po 20 km ucieka 
Rumun Chicomban i Czech Javo- 
rzyk, Ucieczka udaje się i obaj cią- 
gna na zmianę przez 100 km, dyktu- 
jąc mocne tempo, dochodzące do 40 
km na godzine. 

Wyniki indywidualne: 1) Póreski 
(Jugosławia) 3,25,57: 2) Zorio (Jugo- 


OGŁOSZENIA DROBAE 


ma mA W TH AA AA . a R ea ar ZYKA PR 
CHOROBY PŁUC i SERCA, RENTGEN: 
prześwietlenia zdięcia. Dr med. Piotr 
ZAŁADSKI tdawniej Przychodnią — Sena- 
torska 28/30), obecnie Puławska 5. 3812 


SKŁAD ARTYKULÓW GUMOWYCH -— 
Lenarczyk I S-ka, Puławska 3. Poleca 
ajteu' «i: płyty podeszwowe, płótno chod- 
jlkowe, pieluszki gumowe, rękawice le- 
karskie, guma wentylowa, stoczki samo- 
vhodowe wszystkie rozmiary, opony i 
wszelkie wyroby gumowe. 3048 


ARTYSTYCZNA CEROWNiA garderoby, 
dywanów. J. Ręetmańczyk — Warszawą, 
Wilcza 9. 3054 


sase 


KAWIARNIA CZYNNA QD 7 RANO 
DANCING OD 20-ej DO 5-cj w NOCY 


otwarcie Restauracji 


z ogrodem oraz sal bankietowych 


Co mi się podowa w i 
„Przyjaciółce”? 


— oto nie konkursu 
een tygodnika 


w numerze 7-ym i o nakładzie 435.000 egzemplarzy. 


Orłoszemie 9 przetargu nieo ran: czonym 


Państwowa Komunikacja Samochodowa, 


Warszawa, ul. Grójecka 42a, 


ogłasza przetarg nieograniczony na toboty wykończeniowe budynku przy ul. 


Wolsk'ej 64a w Warszawie. 


Podkładki można nabywać w godz. 9 — 11 pod adresem: PKS, ul. Gró- 
jecka 42a, Wydz. Budowlany, II piętro. f 
Termin rozprawy przetargowej 10 maja 1948 r., godz. 10. 


Przetarg niecgraniczony 


Dyrekcja Państwowej Komunikacji Samochodowej w Warszawie, ulica 
Grójecka 42a, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie z własnych ma- 


teriałów dostawy 1.000 szt. tarcz prz 


ystanków autobusowych, wykonanych 


z blachy według wzoru, ustalonego przez Dyrekcję P. K. S. 


Szczegółowe informacje i wzory z 


opisem techn cznym otrzymać można 


w Dyrekcji P K. S., pokój Nr 65, w godzinach od 10 do 12. 


H Oferty w zalakowanych kopertach 


bez znaków firmowych z napisem: 


! „Oferta na tarcze przystankowe“ należy składać względnie przesłać pocztą 


|do dnia 19 maja 1948 r. do godz. 10 
czym o godz. 10.30 nastąpi komisyjne 
| Wadium w wysokości 0,5 proe. o 


w Dyrekcji P. K, S., pokój Nr 65, po 
otwarcię ofert. 
ferowanej sumy należy wpłacić przed 


i przetargiem do P. K. O. na konto Nr 1-1010 pn. Państwowa Komunikacja 
| Samochodoya lub do Kasy Dyrekcji P. K. S., a dowód wpłaty załączyć da 


| oferty. 


f 
Dyrekcja P, K. S. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 


podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszko- 


į dowań z tego powodu, prawo wyboru 
targu, prawo uznania, że przetarg nie 


oferenta bez względu na wynik przę- 
dał dodatniego wyniku. prawo zwięk- 


| szenta iub zmniejszenia ilościowego dostawy. 
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Bturo Opgtoszeń 
Marszałkowska 3 
Marszałkowska 
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Drok Sp. Wyd. „Wiegza” — 


sławia) 3,25,57,2; 3) Pontazescu (Ru- 
'munia) 3,25,58; 4) Javorzyk (Cżech.) 
3,25,58; 5) Chicomban (R) 3.26,30; 6) 
Kapiak (Polska) 3,26,30,2; 

Klasyfikacja drużynowa: 

1)Jugosławia — 10,16,24,2; 2) Ru- 
munia — 10.20,08,6; 3) Czechosłowa= 
cja II — 10,25,18,4; 4) Czechosłowa= 
cja I — 10:2530; 5) Polska I — 
10,28,15,6; 6) Bułgaria — 10,26,55,8; 
7) Polska II — 10.31,19.6. 


Dziś o 12.05 start 
w Biegach Narodowych 


Przygotowywane starannie tego- 
roczne Biegi Narodowe edbędą się 
dziś w całym kraju punktualnie e 
godz. 12,05, po sygnale radiowym na- 
danym ze stadionu W.P. w Warsza- 
wie. Organizatorzy przypuszczają, że 
liczbą startujących w całej Polsce 
wyniesie około 300 tysięcy osób o- 
bojga płci. 


W stolicy odbędzie się jednocześnie 


6 biegów z 6 różnych punktów i 
łącznie startować będzie ponad 15 
tysięcy zawodników. Bieg centralny 
odbędzie się na stadionie W.P, O 
godz. 11 nastąpi zbiórka zawodni- 
ków, z kolei raport podniesienie fla- 
gi, odegranie hymnu państwowego, 
defilada, a wreszcie przemówienie 
gen. Zarzyckhiego przez radie do 
wszystkich uczestników w całej Pol- 
sce i sygnał startu. O godz. 2050 dy- 
rektor GUKF, inż. Kuchar, zioóży w 
audycji radiowej sprawozdanie z 
biegów w całej Polsce. 


r Se. 2) RE, 

JAME USTNA 

Prod. Państw. Fabryki Chem.-Farmac. 
Ządać w Aptekach i Drogeriach 
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t orm szerokGół 


PRZYJMUJĄ: 
„Wiedza” OUddzia: w Warszawie, AJ. 


pism 
Pra 


a mat 
Agencj 


skiep 
Morska 


Urbanowicz, 


— Centrala. ul 
34. 


„Czyteinik* 
a s R S I 

- p. Agencj rasowe 
arszawa Wspólna 50. tet 855-25 


„Kobotnik” nr I 


przeglądem zwartości 


BONY dzień wczorajszy, dzień 

Święta 1 Maja, azień wielkiej ma- 
nifestacji świata pracy powitała lud- 
ność Warszawy niemal od świtu. Od 
„godz. 6 ulice zaroiły się grupami 
śpieszących na miejsce wyznaczonej 
zbiórki. Mobilizowały swe hufce !u- 
dh pracującego Praga. Wola, Okęcie, 
Czezniaków, Powiśle, Mokotów, Żali- 
bórae. Marymont, Starówka, Śródmie- 
ście Robotnicy, młodzież, urzędnicy. 
Zbierka tysięcznych rzesz ludzi” we 
wceesnych godzinach "rannych szła 
sprewnie, według z yóry opiacowa- 


nego programu. Zarolio się w zakła- 
dach pracy, chodzili 'eię tu robotni- 
cy, by za chwiię, jak dziesiątki tysię- 
ćy innych, podążyć w zwartych, kar- 
nych Poe na . miejsca 


zbiórek 


RXOROFNiIR 


pads mesie 


een 4 iumin. aeaniee man aa Z 


|2 50.000 ludzi pracy defiluje przez 5 godzin ulicami Warszawy 


grupy odległych dzielnic. Bródna i 
Targówka. 

Jest godz. 8. Pochód rusza w etro- 
nę mostu pontonowego. U zbiegu ulic 
Szerokiej i Targowej czekają na swą 
kolejność ustawione rzędami tłumy. 
Porywisty wiatr od strony Wisły roz_ 
pina czerwone transparenty. Łopoty 
sztandary. 

Wszystkie domy udekorowane. W 
zwartym szyku nieprzerwanie ciągną 
robotnicy i inteligencja, młodzież 
szkolna. Spółdzielczość, Liga Kobiet, 
ZNP, pracownicy Poczty i Rzeżni 
Miejskiej. 

Na most pontonowy wkraczają pra- 


W dojedzie brat m. in. udział samo 
su Ludu“. 


centralnych — Mac 
Plac Teatralny. 


Zwycięstwa 


Praga 

* Do 4 głównych punktów zbomych 

na ulicach: Szerokiej, Waszyngtona, 

Radzymińskiej j Białołęckiej napływa 
„ nieprzerwanie fala ludzi. Przybyły już 


Pravk POLSKI (Karasia 2): 


Niedziela — godz, 14 „Cyd; godz. 1 
Netzel 
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowa: 
8): godz. 19 „Król Włóczęzów”. 
TE ATR „PLACÓWKA”, (ut. Królewska 
gódz. 18,15 „Noce gniewu”. 
= P>" (Marszałkowska 81): 
godz, H. Inżyni 
TEATR" UGoMOEbI A” ( (ul, Szwedzka 2): 
godz 19 „Szczęśliwe dni”, 
TEATR POWSZECHNY (ul, Zamojskie- 
+ godz. 19 „Pociąg — Widmo” 
TEATR „MINIATURY” (Marszałkow- 
o%a 69): godz. 19 „Strzały na ul, Długiej". 
TEATR KLASYCZNY +Mokcotowska 418) 
Odz..14, dą rpg miłości”*”., 
TEATE OWY lu. Puławska 39) 
rodz, 15 1 18; 30. „Błomkowy kapelusz". 
"TEATR „STUDIO (Karowa 81): godz. 
Zodz. 19 „Lisie gniazdo”, 
TEATE DECE WARSZAWY (ul Ka- 
równ): godz 13 ,„Dr Dolittle i jego zwie- 
,rzęta” 
TEATR , „WRORELUHKH WARSZAWSKI” 


(Zygmuntowska 8): godz. 19.15 rewia 
Or asna wiosna 
EATR LTWER (Królewska 18) : 


zodz, 13 „Guliwer w. krainie liliputów”. 
YEK nr 2 (Al, Zieleniecka, róg Targo- 
waj: poczatek przedstawień codziennie o 
rodz. 19,15, W soboty godz. 15,30 i 19,15. 
V niedziele i święta godz 12, 15,80 i 19,15. 


x „ANI BE, ANI ME” 

od dn. 7 "bm. wchodzi na scenę Teatru 
w YMCIE nowy program Kabaretu Lite- 
rąckiego pt. „Ani Be, ani Mer w wyko- 
naniu M. Chmurkowskiej, O. Obarskiej, 
T. OClszy, A. Różyckiego i K. Różewicza. 
Początek o godz. 19. Przedsprzedaż w Im- 
piita. i przed przedstawieniem w kasie 


B TUKA OSKARA WILDE'A . 
TEATRZE KLASYCZNYM 
Najbliżazą mod pig Teatru Klasycznego 
będzie komedia mistrza paradoksu Oska- 
ra Wildea — 


„Erat 
W. sziuċe tej zobaczymy m. 
cającę na scenę znaną artystkę 
tyczną B. Kościeszankę oraz b. 
eatru Narodowego —żeliską. 


marnotrawny”. 

in, poyra- 
drama- 

artystkę 


„„Dusze 
17, 2t: 


ATLANTIC” - (Chmielna 38): 


13; 16, 


Czarnych” Pocz. seansów: 
płać odz. 19). 


(Pla w, zaw. g 
ZANDE (w kinie Syrena): 
18 (w świeta i mie- 


zi le R wig D Program nr 18, 
atep — 85 zł 


AKTUALNOŚCI” (w kinie styloky) . 


| 
tyiko Jeden sz 0 g- LL. Nowy program. 
aktusiności nr 28, 


„PAŁLADIUW” (Złota 7/9): „Bitwa b 
rA EP Ag seansów: 18, 15, 17 (dla Zw. 
„POLONIA (Marszałkowska Nr 66): 
„Ostatni etap'', Pocz, seansów: godz. 18. 
{5,20 (18 dia Źw. Zaw.). 20,80, 
„STRENA” (Inżynierska 2):_..Na magie A 
cielka wiejska”. Pocz. o 15, 17, 19 (dla 
Zw. Zaw.), 21. 
pBTYŁOWY” (Marszałkowska 112) 
„loje uniwersytety”. Początek seansów 
Godz. 13, 15, 17, (19 dla'Zw. Zaw.), 21. 
| „MUCZA” (Suzine 4): „Krążownik Wa- 
reg'. Potz. seansów: godz. 19, 17, 21. 
yes Zw. A: 0 A9),.* 


BADIO 


Aż rety prenen zat ż MAJA 


aw ATA EW, 3” wiadomości: 6,20 "He 


Dzien. por.; 7, 
PE 00 sakie wór” po- 


icóć; 6 Wa, mlarna; 12,04 Dzien, 
RE 123 Pieśni 8.. Moniuszki 
w wyk, F pen WY M. gs w 


„OWE 14 OPTa. lok. ; 160 Dzien. 


znicę Konstytucji 3- Maja” 

pog. dla młodzieży; 17,00 Po KA muzyka | 
ularna; 18,00 Koncert rozrywkowy ; | 
Bo Dzien. wiecz.; 20,50 Aud. literacka; 


21, Aud. pośw. twórczości Cl. Debus- 
sy” ; 21,36 „Ciekawostki literackie” 
21,40 Muz. rozrywkowa: 22,25 Pieśni Polż 
skie. w wyk. T. Dębrowskiego (tenor) ; 

"a" lok.; 23,00 Ostatnie wiad.; 
23,30 
Warszawa II 

16. 32 Muz, lekta; 17,00., „Diogenes w kon 

tuszu! ent książki w. 


17,40 Mum. lekka; 18.00 Dzien, popołudn.; 
18,26 „Królestwo witamin” odczyt; 18,36 
„wory wioloncz.: 19,15 
rznawia do Polski"; 19,45. Pieśni St. Nie- 
wiadomskiego; 20,00 Dzien. wiecz.; 20,50 
Muzyka tan. j 


i] cownicy fabryki 


ochód wspólny „Robotnika“ i „Gło- 


(Foto SAP) 


\ 
„Schichta" niosąc 
tablice wyobrażające trzyletnią pro- 
dukcję powojenną i wydajność pra- 
cy. Transparenty w dwóch językach 
niosą Żydzi warszawscy: Żydowska 
Partia Robotnicza i Spółdzielnie Pra- 
cy. Sprężystym krokiem podchodzą 
do mostu odziały Służby Polsce. 
Teraz kroczą pracownicy Minister- 
stwa Skarbu, Fabryki Maszyn Tyto- 
niowych, a za nimi podwarszawscy 
chłopi, którzy manifestują w dzień 
Święta Pracy razem z robotnikami. 
Zielone transparenty, zielone sztanda- 
ry, regionalne stroje. 
Hasła, bijące z 
wznoszońe okrzyki podkreślają wolę 
zespolenia dwóch partyj robotniczych. 


Na Woli 

Dochodzi g. 8. UL. 
Dalej przejechać nie można. Ulicą pły 
nie zwarta rzeka ludzka. Cała Wora 
jest dziś w szeregach. A Wola» to 


transparentów i 


Wolska. Stopt 


t robotnicy. Dziś ich święto. 


cZ terenu Miejskich Zakładów - Ko; 
munikacyjnych wychodzi wielka gru. 
pe tramwajarzy. W jednym szeregu 
konduktorzy, kontrolerzy i motorni- 
czy. W tym roku po raz pierwszy n.e 
ma podziału partyjnego. W jednym 
szeregu kroczą towarzysze z PPS i 
PPR. Dwie splecione w braterskim u- 
ścisku dłonie symbolizują zjednocze- 
nie obu bratnich partii. Od olbrzymiej 
kolumny bije siłą i potęga. 

Z.dala dolatują nas dźwięki „War, 
szawianki*. Nadchodzą pracownicy 
Gazowni Miejskiej z własną orkiestrą. 
Błękitem, czerwienią i bielą migoczą 
połączone szeregi OM TUR i ZWM. 
Kroczą załogi wszystkich wólskich 
fabryk i przedsiębiorstw budowlanych. 
ldzie młodzież gimuazjalna. Z głu- 
chym warkotem przeciągają traktory 
Po. Z.-lnż, „Ursus”. Przy rogu 
ul. Chłodnej i Żelaznej do głów- 
nego pochodu dołączają mniejsze Ku- 
lumny. Rzeka ludzka potężnieje i ro- 
śnie. 


Powiśle 


Godzina 7.30. Trudno dziś poznać 
zniszczone tak bardzo ulice: Dobrą i 
Karową: Zapełniły się oto odświę*- 
|| nym, barwnym ludzkim tłumem, .:er- 
wieni sztandarów, bielą, zielenią i 
błękitem  transparentów, wszystkie 
twarze — to uśmiech radości , dumy. 

Czoło pochodu otwierą Elektrownia 
z własną, przygrywającą ciągle, OT- 
"iestrą. Niosą tramsparent z» tapisem 
„Współzawodniczymy w pracy z *- 
lektrownią Łódzką'. Dalej idą spor: 
dzielnie wydawnicze „Wiedza ' „Fra- 
sa" „Książka” i „Czytelnik“, 

Pracownicy „Robotnika i 
Ludu 


„Głosu 


i „Przeglądu Socjali. 


Ta- 


buny Wolności” 
stycznego” kroczą dziś wspólnie, 
mię w ramię. 

Po mału suną pięknie udekorowane 
samochody, gdzie przy pomocy pomy_ 
słowych wykresów i tablic zobrazo* 
wana jest olbrzymia poczytiość piem 
robotniczych ` 

Ubrani w jednakowe granatowe dre 
lichy na udekorowanych rowerach 
jadą „majdaniarze” 
gazet. 

A dalej — to nieprzerwane zwarte 
grupy pracowników fabryk Powiśla. 
Olbrzymi pochód wydłuża się w barw. 
ną ciągnącą się pod górę wstęgę, kie- 
stronę Krakowskiego 


—— rozwoziciele 


rując się w 
Przedmieścia. 


Śródmieście 


Jesteśmy na terenie Uniwersytetu. 
Miejsce zbiórki młodzieży. akademtc- 


Berenta; | kiej. O godz. ? pojawiają się pierw- 


sze samochody, zwożeace młodzież 


„Francja prze- | Woli, Mokotowa, Żoliborza, Ochoty i 


Pragi, Niebieskie koszule ZNMS obok 


IRAK koszul AZWM „Życie“. 


„udu”, „Robotniczej Agencji” i „So- 
cjalistycznej Agencji Prasowej”, „Try 


Pochód formuje cię i około godz. 
9 wyruśza. Krakowskim Przedmieściem 
w kierunku Placu Zwyciestwa. Na 
czele orkiestra Konserwatorium na 
samochodzie, dałej Akademia Sztuk 
Pięknych, Uniwersytet, Politechnika 
itd. Każda z tych grup ze swymi pros 
fesorami na czele. Wyróżniają wię 
zwarte kolumny studentów Akademii 
Nauk. Politycznych i Akademii Wy- 
chowania Fizycznego. 


Zarząd Miejski į Stołeczna Rada 
Narodowa stawiły się na zbiórkę bar. 
dzo wcześnie. Ojcowie miasta wraz z 
całym zespołem pracowników muszą 
przecież być przykładem dla innych. 
W Ogrodzie Saskim zebrały się 
zwarte grupy chłopów, przybyłych 2 
okolic podwarszawskich, ubranych w 
stroje regionalne oraz młodzież ze 
: średnich i zawodowych. 
| 
| Na placach 
Zwycięstwa i Teatralnym 
Pierwsze kolumny pochodów dziel. 
nicowych zaczynają napływać ra 
Plac Zwycięstwa i Plac Teatralny 0 
godz. 8.30. Fala ludzka zaczyna stop- 
niowo coraz bardziej rosnąć i potęż- 
mieć. Milicja robotnicza i obywatel- 


ska prącuje w pocie czoła, aby spraw- 
nie regulować ten gigantyczny ruch. 


Na placu Małachowskiego wielki 
parking samochodów ciężarowych bo. 
gato udekorowanych czeka ma znak, 
by ruszyć w stronę Placu Zwycię- 
stwa. 


Wskazówki i komendy padają rów- 
nież z głośników. Robi się jednak tvu- 
raz ciaśniej. Pochody wciąż napływa- 
ją. Ulice: Królewska, Krakowskie 
Przedmieście, Wierzbowa, Focha, Se- 
matorska wypełnione są ludźmi. Po 
chwili powierzchnię placu Teatralne- 
go i Zwycięstwa pokrywa bez reszty 
wielotysięczna rzesza ludzka. Czwo- 
robok kamienic, otaczający plac nie 
może pomieścić zebranych. Tłum prze 
lewa się wylotami ulic na sąsiednie 
place i każdy wolny skrawek prze- 
strzeni. Nie ma już miejsca na Placu 
Bankowym, ciasno jest przed Zachętą, 
na Krakowskim Przedmieściu, na pod 
wyższeniach po obu stronach Grobu 
Nieznanego Żołnierza, w ogrodzie Sa, 
skim. 

Wieje eilny wiatr. 
transparenty łopoczą. 


Sztandary i 


Start kolarzy 


««Pużo przed,, trybuną, na „froncie. po: 
chodów robotniczych bielą się na 
czerwonym tle. dwa olbrzymie napisy 
„Jedność orgamiczna”. 

Jest godz. 9.45. Sprzed Grobu Nie- 
znanego Żołnierza startują kolarze do 
wyścigu Warszawa — Praga, organi- 
zowanego przez „Głos Ludu' i cze- 
ski dziennik „Rude Pravo“, Na starcie 
6 drużyn, które ustawiły się w nastę- 
pującej kolejności: Czesi, Bułgarzy, 
Jugosłowianie, Rumuni, Węgrzy i Po_ 
lacy. 

Do zawodników przemawia dyr. 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej 
inż. Kuchar oraz red. naczelny „Gło- 
su Ludu“ tow. Burgin, poczem hono. 
rowy starter ambasador Czechosłowa_ 
cji Hejret daje znak do wyjazdu. Uli» 
cami Królewską i Marszałkowską, Al. 
Jerozolimskimi i Grójecką witani ©- 
klaskami tłumów zawodnicy kierują 
się na miejsce właściwego startu tj. 
na ul. Grójecką. 


Polacy z Ameryki 


Wśród olbrzymich tłumów na Placu 
Zwycięstwa wyróżniają cię delegacje 
regionalne w barwnych strojach ludo_ 
wych. Odcinają cię również (ubrani! 
jakoś „inaczej”) Polacy ze Stanów 
Zjednoczonych i Kanady. Jest to — 
jak brzmi oficjalna nazwa — „Delega- 
cja Robotnicza Polaków  Amerykań- 
skich”, przybyła ona wczoraj rano do 
Warszawy specjalnie na uroczystości 
pierwszomajowe. Polacy z Ameryki 
niosą transparent z napisem: „Razem 
z wami walczymy o pokój i demokra- 
cję”. 

Rozmawiamy z Janem Pitko z De- 
troit rodem z Pułtuska, z którego 
wyemigrował do Ameryki w r. 1906, 
Kazimierzem Niemyjskim i janymi, W 
prostych, często niezręcznych i wy- 
powiadanych z trudem słowach pol- 
skich wyrażają oni swą szczerą rā- 
dość z przybycia do ojczyzny. 

Obok Polonii amerykańskiej stoją 
przedstawiciele delegacji polskich or- 
ganizącji robotniczych z Francji, Pa- 
lestyny i Egiptu. 


Przemówienia 


'O godz. 9.55 wchodzą ną płac te- 
kretarz generalny PPS tow. Premier 
Cyramkiewicz i eekretarz generalny 
KC PPR tow. wicepremier Gormłka, 
Marszałek Polski Żymiereki, członko- 
wie rządu, korpusu dyplomatycznego 
i generalicja. 

Przed trybuną stoją poczty szłan- 
darowe CKW PPS, KC PPR, KCZZ, 
NKWSL i Związku Uczestników Wal- 
ki Zbrojnej o Niepodległość į Demo- 
krację. 


Orkiestra gra hymny odda: 

„Międzynarodówkę” $ „Czerwony 
Sztandar”. 

Wiec otwiera przewodniczący War. 
szawskiej Rady Związków  Zawodo- 
wych tow. Rustecki. Na trybuną wete 


pują witani entuzjastycznymi wiwa- 
tami i wygłaszają przemówienia se- 
kretarz generalny PPS tow. Cyramkie- 
wicz j sekretarz generalny KC PPR 
tow. Gomułka. Następnie witają ma- 
nifestację sekretarz generalny Stron- 
nictwa Ludowego wicepremier Ko- 
Tzycki, sekretarz generalny Stronnic- 
twa Demokratycznego wicemin. Chajn, 
przewodniczący Centralnego Komitetu 
Jedności Migitnety tow. gen. Za- 
rzycki. > 

Po przemówieniach (których wyjąt- 
ki podajemy na str. 1), tow. Rustecki 
odczytuje rezolucję, którą zebrani 
przyjmują niemilknącymi oklaskami. 
(Tekst rezolucji również na str. 1). 


Manifestacja na Placu Zwycięstwa 
formuje się teraz do wielkiego po- 
chodu. Na czele kroczą ttow. Cyran- 
kiewicz i Gomułka, Marszałek Ży- 
mierski, członkowie Rządu i genera- 
licja. 


Imponująca defilada 
250 tys. ludzi 


O godzinie 11.15 na trybunę idac. 
rową, ustawioną na ulicy Marszałkow 
skiej u wylotu ul. Sieakiewicza wkro- 
czyli tow. Premier Cyrankiewicz, tow. 
wicepremier Gomułka, Marszałek Pol_ 
ski Żymierski wicemarszałek Sejmu 
tow. Zambrowski, członkowie rządu, 
przedstawiciele partii politycznych. Za 
trybuną umieszczomo, spływające z 
góry czerwone j białoczerwone sztan- 
dary, na tle których widać dwie sy!- 
wetki robotników, symbolizujących 
Polską Partię Socjalistczią i Polską 
Partię Robotniczą. Robotnicy — sym- 
bole podają sobie nąd trybuną dłonie 
w bratnim, serdecznym uścisku, 


meee ZZOZ A 


Na wprost trybuny samochód wspól 
nej obsługi SAP i RAP, która już 
przygotowaia swój pierwszy serwis 
informujący o przebiegu Święta 1-Ma- 
jowego do g. 11. Serwis tem rozdany 
został na trybunie. 


Jest godz. 11.15. Rozpoczyna się im_ 
ponująca 5-qodzinna defilada, stano- 
wiąca świadectwo 6iły i solidarności 
stołecznego świata pracy. W. defila- 
dzie tej wzięło udział ponad 250 ty- 
sięcy ludzi. Czoło stanowią poczty 
sztandarowe, które po przejściu przed 
trybuną honorową ustawiają się 
wzdłuż trybuny. 


„Służba Polsce" 


Defiladę rozpoczynają młodzieżowe 
brygady „Służby, Polsce". Równym 
krokiem przedefilowało przed 'dostejni 
kami państwowymi ponad 5000 mło- 
dzieży.. Ich postawą interesował. się 
szczególnie Marszałek Żymierski. Kon 
cowe grupy brygad „Służby Polsce” 


stanowiły bataliony specjalne: łącz- 
ności, przysposobienia lotniczego : 
motorowego. 


Po półtoragodzinnej defiladzie ju- 
naków kroczą zwarte grupy młodzie- 
ży, organizacji OMTUR, ZWM, Wi- 
ci i ZMD. Idą we wspólnym szeregu, 
przeplatani na przemian; raz niebieska, 
raz biała koszula. Młodzież idzie sple- 
ciona w bratnim uściśku. Ten mani- 
festacyjny znak jedności wzbudza en. 
tuzjazm wśród tłumów, otaczających 
trybuny. Za junakami w kamym or- 
dynku dofilują długie kolumny harce- 
rzy. 

Godzina 12.20. Rozpoczynają defi- 
ladę ezkoły średnie, zawodowe, z ko- 
lei zaś wyższe uczelnie. Największą 
z grup, reprezentujących wyższe u- 
czelnie jest olbrzymia (ponad 1000 o- 
sób) kolumna 6tudantów Politechniki, 
poprzedzana jak i inne grupy przez 
grono profesorów. 

Z grupą Federacji Polskich Org. Stu 
denckich ezła w pochodzie delegacja 
akademickiej młodzieży czeskiej, 
przybyła specjalnie na obchód Święta 
1 Maja. 

Godzina 12.40. Żywymi oklaskami 
tłum przyjmuje defiladę Dąbrowszcza- 
ków. Ustawione na samochodach prże 
suwają się podobizny  hojowniczki 
hiszpańskiej Paesionarii i bohaterskie 
go generała, czczonego na równi 
przez lud polski i hiszpański ś. p. Ka- 
rola Świerczewskiego. 


Szczególnie żywo reagują tłumy na 


SZEREA geg BSZSŁSSESE. lesca kgg PREBĄ SERERESEREBN Bo 


widok delegacji górników i robotni- 
czej delegacji Polonii amerykańskiej. 


Idą dzielnice 


Chwila przerwy, po czym wśród o0- 
krzyków „Niech żyją wodzowie naro- 
dul' przejeżdżają na samochodach ol 
brzymie portrety Prezydenta Bieruta, 
Premiera Cyrankiewicza i wicepremie. 
ra Gomułki. Za portretami kroczą we 
wspólnych zwartych szeregach pracow 
nicy KC PPR i CKW PPS. 

Godzina 13. Rozpoczyna się deffla- 
da dzielnic. Pierwsza idzie Wola. Na 
przedzie sztandary dzielnicowe obu 
partii robotniczych, za którymi kroczą 
tramwajarze, a między nimi defiluje 
witany serdecznymi oklaskami gen. 


Delegacja Polaków ze Stanów Zjed 
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Manifestacja. I-Majowa w stolicy Polski 
i siły klasy robotniczej . 


Mija godzina 14. Rozpoczyna deffe 
ladę Powiśle. Szeroki przez całą uli- 
cę transparent: „Jedność organiczna”. 
Zbliżają sią transparenty i sztandary 
prasy robotniczej. Za nimi defiłuje 
ZUS, Państw. Instytut Wydawniczy. 
Kroczą zarządy związków zawodo* 
wych. Pochód dziemicy zamyka M» 
nisterstwo Odbudowy i Państwowe 


- | Przedsiębiorstwo Budowiane. 


Przemarsz dzietnicy Ochota otwiera 
Samopomoc Chłopska, prasa chłopska, 
marynarze (Liga Morska) i zwarta 
grupa budowniczych trasy W—Z. 

Godzina 14.45. Defiladę FOZpoczyma 
Śródmieście. Na czele pracownicy 
banków, EKD. Monopoln Tytoniowe. 
go, prasy wojskowej, domów toware- 
wych. Za nimi dzielnica Żo'lbórz t 
Grochów, Targówek, Bródno. Godzina 


noczonych na Placu Zwycięstwa 


(Foto SAP) 


Zawadzki, przedwojenny warszawski 
tramwajarz. Suną wozy MZK z ma- 
kietami, ilustrującymi odbudowę sie- 
ci komunikacyjnej, dalej Warszaw- 
ska Szkoła Partyjna PPR, niosąca por 
trety Marxa, Lenina i Stalina, Idą reo- 
botnicy wszystkich bez wyjątku wol- 
skich fabryk. Wśród transparentów 
góruje niepodzielnie symbol zjedno- 
czenia obu pantii robotniczych: dwie 
robociarskie dłonie złączone w brat- 
nim uścisku. 

Z kolei cechy. Następnie idą akto- 
rzy. Makiety na samochodach przed- 
stawiają dorobek teatrów polskich. 
Efektownie wystąpił Państwowy Te- 
atr Polski pokazując na samochodzie 
pomysłową, symboliczną dekorację. 
-~ Defiluje Praga. W jej szeregach 
idą również członkowie robotniczych 
organizacji „żydowskich. Witani 6ą -09- 
krzykami. „Cześć bohaterom gettal". 

Nadchodzi, Związek Weteranów 
walk rewolucyjnych 1905 r., za nim 
Liga Kobiet i nieprzebrane rzesze ro- 
botników praskich fabryk, z kolei ma 
szerują chłopi zorganizowami w Stron 
nictwie Ludowym, za nimi na wozach 
członkowie PSL. 


15.30. Znów defiluje Śródmieście Na 
przedzie KCZZ, za nimi olbrzymi mó- 
del nowego ratusza Warszawy. Prer 
cownicy Agrilu przejeżdżają oa kom- 
nych wozach. Za olbrzymią makietą, 
ilustrującą odbudowę przeraysłu, de- 
filują pracownicy Min. Przemysła í 
Handlu. Defiladę zamyka ficzna grm- 
pa pracowników Min. Komunikacy, i 
trwający przeszło 10 minut przemarcz 
szeregów ORMO. 

Jest godzina 16.15. Pięciogodzinne 
defilada skończona. Brzmią jeszcze w 
uszach okrzyki na cześć jedności kła- 
sy robotniczej, na cześć sojuszu To- 
botniczo - chłopskiego i międzynaro- 
dowej solidarności świata pracy. Boe 
jedność, budowa pokoju światowego 
i walka o sprawiedliwość społeczną— 
były treścią tegorocznego święta łe 
Majowego. 

Uroczystości 1-Majowe zakończyło 
szereg. imprez artystycznych, z któ- 
rych dwie zwłaszcza: na Woli (z ur 
działem Filharmonii Warszawskiej) i 
na kortach tenisowych „Legii” (z u- 
działem  reprezentacyjnego zespołu 
Wojska Polskiego) wyróżniły się wy* 
sokim poziomem artystycznym. 


Migawki I Majowe 


Na Placy Teatralnym stoi kilka 
samochodów Spółdzielni Dzielnico- 
cowych PCH 4 Przemysłu Fermen- 
tacyjnego, z których sprzedaje się 
słodycze, kanapki i napoje. Napoje 
chłodzące — jak się okazuje — 
„mie ida“ w przeciwieństwie do sło- 
dyczy, herbatników, cukierków, cze. 
kolady, serdelków i bułek, które są 
rozchwytywane przez oblegających 
samochody ludzi. 

— Takżeśmy się w piwo zaopa- 
trzyli, a tu jak na złość taka pogo- 
da — mówi zmartwiony szczerze 
sprzedawca. 

Wczorajsza pogoda. (umiarkowa- 
ny chłód, nieco drobnego deszczy- 
ku i spory wiaterek) była -jednak 
„wymarzona“. Zaoszczędziła zebra- 
nym wiele sił. Ludzie byli rześcy, 

ruchliwń, pełni humoru i werwy. 
Coby było, gdyby panował upał?.. 


Milicja szczególnie troskliwie po- 
rządkowała ruch przy moście pon- 
tonowym w obawie przed uszko- 
dzeniem- tego beniaminka stolicy, 
łączącego dwa brzegi miasta. Szcze- 
gólnie zwracała uwagę na krok 
maszerujących (żeby nie był zbyt 
ciężki). Toteż, gdy oddziały „Służ- 


ba Polsce“ zbliżały się do mostu, 
twarze milicjantów zamarły z prze- 
rażenia! Na szczęście sy ężysty, 
dziarski krok junaków tuż przed 
samym wejściem na most, na sku- 
tek komendy „odtrąbiono* uległ ræ- 
dykalnej zmianie. ` 


3% 

W imnym miejscu, drużyna har- 
cerek śmewem i tańcem skraca so- 
bie oczekiwanie na defiladę. Stu- 
denci przez chwilę spoglądają z bo- 
ku, wreszcie dołączają się do weso- 
łego grona druhen i wkrótce jedy- 
nie po białych, niebieskich 4 szarych 
koszulach rozróżnić można, kto do 
jakiej orgamizacji należy.  Brater- 
ski uścisk połączonych dłoni, weso- 
łe, ufne uśmiechy łamią wszelkie 
lody i nie widać już ani młodszych, 
ani starszych. Wszyscy stanowią 
jedno, zwarte grono. 

Jakiś starszy jegomość  drepce 
przez chwilę obok śpiewającego i 
skaczącego koła. Wreszcie woła: 
„Weźcie i mnie do siebie. Ja też 
chcę być młodym 4 cieszyć się z 
wami“. Ze śmiechem zostaje przy- 
jęty do tańczącej grupy. 

Tak, Warszawa zawsze 
uśmiech i humor. 


ma 


Wąwozami ulic płynie czerwień 


Pochód z lotu „Pipera“ 


yy Awozawi ulic, jak. rzeką, pły- 

nie powoli wielokolorowy trum: 
„Piper” ostrym skrętem zoiżył się 
nad trybuna, przed którą przechodzą 
włąśnie trójkami szturmówki brygad 
„Służby Polsce", x rozpostartymi pro. 
porczyk ami. 

Co chwila ełychać okrzyki, które 
docierają do nas, przebijając cienką, 
celuloidową szybkę kabiny. W mia- 
rę oddalamia się okrzyki słabną, 
stają się coraz bardziej niewyrażne. O_ 
statnie — ...ech żyjeeee! — ginie w 
warkocie JADE 

Lecimy z ppłk. Wicherkiewiczem 
nad Warszawą „pod prąd” pochoau. 
Samochody z makietami suną jak żu- 
ki po wąskiej polnej ścieżce, która, 
tam na dole, nazywa się Marszałkow- 
ską. Defilujące grupy mają kształt 
przeważnie prostokątów. Jeden pru- 
stokąt za drugim, jeden za drugim, w 
zwartym, nie kończącym się szyku... 

Szarzyznę tłomu ożywia czerwień 


sztandarów. Czerwień jest kolorem, 
który panuje dziś w Warszawie 
wszechwładnie. Ulica z lotu ptaka pul 
suje, drga, głęboko przenika do śwra- 
domości tym żywym, pełnym wyrazu 
tonem. Sztandary, jak ludzie, pulsu- 
ją rytmem marszu. 

Prawdziwą jednak orgle bórw spo- 
strzegamy nadlatując nad Plac Zwy- 
cięstwa, zapełniony po brzegi mani- 
festującą ludnością. Stąd z wysokości 
kilkuset metrów nie rozróżnia się 9- 
czywiście szyku, nie widzi, qdzie stoi 
OM TUR, a gdzie Centrala Przemysłu 
Naftowego, gdzie harcerze, a gdzie 
„Społem . Jest tylko/ jedno wielkie 
morze głów, nad którym nieruchomo 
unoszą się wstążeczki *transparentów 
i rozbite podmuchem wiatru czerwo- 
no : szafirowe plamy. Z samolotu wi- 
dać dokładnie klębiące się masy. Spo, 
strzec możne, jak powoli wsiąkają one 
w wąskie gardło ulicy Królewskiej 
gdzie rozwijają cię w grupy i oddzia- 


jga ta, 


ły, potrójne i poczwórne wąże, W 
kwadraty i wydłużone prostokąty. 

Z samolotu, który wzbija się coraz 
wyżej, asfalt warszawskich ulic wy- 
gląda jak długi, czarny pas transmi- 
syjny, po którym niewidzialna ręka, 
przesuwa skrawki żywiołowo `~ pstro- 
katego materiału. Skrawki te płyną 
nieprzerwanie między ściaramj do- 
mów, skroś otwartych pudełek wy* 
palonych kamienic. 

Jeszcze minuta ukośnego lotu w 
górę i rzeka ludzka zamienia się w 
wąski niknący w dali strumycze. 
Pilot wskazuje z uśmiechem malejące 
w oczach miasto. Nie rozróżnia się 
już oddzielnych grup, auta są jak ni- 
kłe kropeczki. Ciągle jednak jeszcze 
widać rozciągniętą wstęgę czerwieni, 
przetykajacą szare ulice stolicy. Wstę 
rzucona w zniszczony masvw 
miasta przyciągając oczy — napawa 
jakąś wielką, rądosną nadzieją 

w. Kuczyński 


